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święto Morza
„W ósmym dniu wojny polsko-nie­

mieckiej dnia 5-ga września 1959 roku o 
godzinie U minut 40 po niesłychanie 
bohaterskie) walce zginęli na posterunku 
śmiercią walecznych ostatni z załogi na 
Westerplatte w obronie Polskiego Bałty- 
Im -  Czcić pamfęd bohaterów i"

Taki symboliczny zbiorowy nekrolog 
ukazał się w prasie warszawskie) blisko 
6 lat temu.

bohaterstwo żołnierzy Westerplatte i 
Icłi Śmierć zamyka pierwszy* akt tragedii 
polskie) w nierówne) walce o utrzyma­
nie dostępu do morza. ,

Akt drugi 1 ostatni zamykający trage 
dlę walk wrześniowych znalazł wyraz w 
komunikacie niemieckich sił zbrojnych z 
dn 1 października 1939 roku, który 
brzmiał: KOsiałai punki polskiego opo­
ru, ufortyfikowany półwysep Hel po dłu­
gotrwałym oporze padł w dnia wczoraj 
szyna. Załoga składająca shf z SI ofice­
rów i 4000 żołnierzy złożyła broń dziś w 
południe**.

bohaterstwo żołnierzy polskich na We 
sterplatłe, których garstka walczyła do 
ostatka, przeciwko którym, Jak podawa­
li sami Niemcy, użyto wielkich oddzia­
łów saperów, kompanii szturmowych 
marynarki wojennej i SS-Helmwery oraz 
okrętu bojowego „Schleswig - Hobtein", 
bohaterstwo żołnierzy polskich na Helu, 
którzy przez miesiąc, w osamotnieniu, 
wytrzymywali nawałę ognia nieprzyja­
cielskiego. by jułec dopiero jako ostatni, 
gdy padła już nawet stolica, świadczą 
najdobitniej. Jak bardzo żołnierz i Na- 
róf Polski ukochał morze.

Trzeba było pięciu przeszło lat krwa­
wych trudów, by znów odzyskać utraco­
ne morze, odebrać nie tylko to, co utrą 
eiłiśmy w roku 1939, ale i to, czego błę­
dy naszej polityki pozbawiły nas na dzie 
siątki I setki lat

ł znów dokonało tego bohaterstwo na 
szego żołnierza poparte silną wolą całe­
go narodu.

15 marzec 1945 r. — zdobycie Koło­
brzegu, 29 marzec — zdobycie Gdyni 30 
marzec — zdobycie Gdańska. Oto król 
kie etapy, ale etapy krwawe, bohater­
skie, bezprzykładne.

„Gdynia została zdobyta sztormem 
przez walczące ramię przy ramieniu woj­

aka polskie i radzieckie" „Czołgi polskie 
w Gdańsku". „Nad miastem powiewa 
sztandar blcło-czerwony"... „W  walkach 
odznaczyły się wojska I-ej Armii Pol­
skiej pod dowództwem generała dywizji 
Popławskiego"*. Oto wyjątki z komuni­
katów sprzed trzech zaledwie miesięcy

Te heroiczne czyny znaczą historię we 
jenną-naszego morza na przestrzeni ostał 
nich lat.

Dziś, w dniu Święta Morza, który jest 
pizede wszystkim dniem hołdu dla boha­
terskich jego obrońców roku 1939 i rów 
nie bohaterskich zdobywców w roku 
1945, musimy zdać sobie sprawę z obo­
wiązków i nakazów, jakie dostęp cło mo 
rza stawia przed całym narodem.

Nie wystarczy bowiem kochać nasze 
morze 1 szczycić się Jego posiadaniem.

Nie wystarczy żyć w cieniu jego wiel­
kich możliwości.

Nic wystarczy trwać w biernym wycze­
kiwaniu na to, co Jest ono w stanie przy 
nieść.

Nie wolno nam powtarzać jako pań­
stwu i jako społeczeństwu owych fałszy­
wych kroków i błędów jakie znaczyły ną 
szą historię, aż do lat ostatnich przed 
wojną.

Trzeba stanąć mocną stopą na mor­
skim wybrzeżu. Pracy na nim nadać roz­
mach i tempo, nieomal takie w jakim na 
si żołnierze zdobywali t. zw. „wał po­
morski". Taką samą zaciętość i uliar- 
ność. I nie czekać natychmiast na owoce 
tej pracy, jak żołnierze nie czekali na za 
sługi i odznaczenia.

Trzeba wytrwale torować poprzez mo­
rze drogi dla polskiego handlu, dla wy­
miany towarów i dóbr wytworzonych 
trudem naszego robotnika i chłopa.

Gdy w roku 1939 i w latach poprzed­
nich trwaliśmy nad morzem, ale na po­
zycji z góry straconej, dławieni ze wszy­
stkich stron przez polipa niemieckiego, 
teraz mamy nie skrawek morza, nie 
sztuczny twór „Korytarza", nie wroga za 
plecami, lecz — pełny oddech, szeroki 
dostęp do morza, mamy nie tylko Gdy 
nię, ale Gdańsk i Elbląg, Szczecin i Koło­
brzeg, mamy je jako niepodzielnie włas­
ne porty, a wreszcie na wschodzie ma­
my Wielkiego Sojusznika, który krwawił 
razem z nami o odzyskanie naszych 
ziem, a na zachodzie — pokonaną hydrę 
germańską.

Od nas samych tylko zależy teraz po­
zycje te umocnić i utrzymać na zawsze.

W  dniu 28 czerwca br, w godzinach radnych odbyło się posiedzenie 
Rady Ministrów Rządu Tymczasowego RPn na którym Prezes Rady Mi­
nistrów ob. Edward Osóbka-Morawski poinformował członków Rządu o 
przebiegu rozmów moskiewskich i o porozumieniu w sprawie utworzenia 
Rządu Jedności Narodowej.

W  myśl porozumienia, zawartego w Moskwie, Rząd Tymczasowy RP.
Jednomyślnie postanowi! zgłosić swoją dymisję, celem umożliwienia stwo­
rzenia nowego gabinetu.

W  południe Prezydent Krajowej Rady Narodowej ob. Bolesław Bie­
rut przyjął Premiera Osóbkę-Morawskiego, który zgłosił na Jego ręce dy­
misję gabinetu. Prezydent Krajowej Rady Narodowej dymisję przyjął i 
powierzył formowanie nowego gabinetu ob. Edwardowi Osóbce-Moraw- 
skiemu.

O godzinie 16-tej ob. Edward Osóbka-Morawski przedstawił Prezy­
dentowi Krajowej Rady Narodowej skład Rządu Jedności Narodowej.

Na

Premier

art. 45 Konstytucji, Prezydent Krajowe] Pady Narodowej zamianował Rząd 3edrto§d 
następującym s.dadze;

| Wicepremier
l Wicepremier i Minister Rolnictwa 

Minister Obrony Narodowej

Minister Spraw Zagranicznych 
Minister Administracji Publicznej 
Minister Bezpieczeństwa Publicznego 
Minister Skarbu 
Minister Przemysłu 
Minister Komunikacji 
Minister Poczt i Telegrafów 
Minister Żeglugi i Handlu Zagr. 
Minister Zdrowia 
Minister Lasów ■ ✓
Minister Pracy i Opieki Społecznej 
Minister Oświaty 
Minister Kultury i Sztuki 
Minister Sprawiedliwości ,
Minister Odbudowy Kraju 
Minister Informacji i Propagandy 
Minister Aprowizacji i Handlu

ob. EDW . OSÓBKA-M ORAW SKI
ob. W Ł A D Y SŁ A W  GOMÓŁKA  
ob. STAN ISŁAW  M IKOŁAJCZYK
M a r s z a ł e k

MICHAŁ ŻYMIERSKI 
ob. WINCENTY RZYM OW SKI 
ob. Dr W Ł A D Y SŁ A W  KIERNIK  
ob. STAN ISŁAW  R ADKIEW ICZ  
ob. KONSTANTY DĄBROW SKI 
ob.'HILARY MINC 
ob. Już. JAN R ABANOW SK I 
ob. M IECZYSŁAW  THUGUTT  
ob. Dr STEFAN JĘDRYCHOWSK1 
ob. Dr FRANCISZEK LITW IN  
ob. STAN ISŁAW  TK AC ZO W  
ob. JAN STAŃCZYK  
ob. CZESŁAW  WYCECH  
ob. W Ł A D Y SŁ A W  K OW ALSK I 
ob. HENRYK ŚW IĄTK O W SK I 
ob. Prot. MICHAŁ KACZOROW SKI 
ob. STEFAN M ATUSZEW SKI 
ob. Dr JERZY SZTACHELSKI

Zaprzysiężenie Nowego Rządu
Dnia 28 bm. o godz. 18 tej w gmachu Rządu odbyło się uroczyste za­

przysiężenie Rządu Jedności Narodowej przez Prezydenta Krajowej Rady 
Narodowej ob. Bolesława Bieruta.

Następnie odbyło się pierwsze posiedzenie nowego Rządu.

t a i  posłowie do Krajowej Rady narodowe]
Ob. ob- Wincenty W tos i prof- Stan sław Grabski 

zastępcami ^rezydenta K£N
W  dn. 28 bm. odbyło się posiedzenie Prezydium Krajowej Rady Na­

rodowej, na którym rozpatrzono szereg Zagadnień, związanych z utwo­
rzeniem Rządu Jedności Narodowej.

Ustępujący ministrowie; wicepremier Stanisław Janusz, oraz ministro­
wie: Edward Bertoid, Tadeusz Kapeiiński, Edward Ochab, dr. Stanisław

XXV I Kongres
Polskie; Partu Sociai.stycznej w Warszawie

Dziś, dnia 29 b.m. o godz. 10 rano rozpo­
czynają się w Warszawie w sali Krajowej 
Rady Narodowej trzydniowe obrady XXVI 
Kongresu Polskiej Partii Socjalistycznej — 
pierwszego Kongresu w odrodzonej, demo­
kratycznej Polsce. Udział w Kongresie bio

Osóbka-Morawski, a następnie referat spo­
łeczno-gospodarczy ob. Szwalbe. O godz. 
16-cj nastąpi przerwa w obradach. Uczest­
nicy Kongresu udadzą się w pochodzie uli­
cami Marszałkowską, Królśwską, Krakow­
skim Przedmieściem do grobu poległych

rą delegaci wojewódzkich Komitetów robot- członków Sztabu Armii Ludowej, gdzie na- 
niczych PPS z całej Polski, członkowie stąpi złożenie wieńców. Pochód rozwiąże 
CKW i Rady Naczelnej oraz zaproszeni go- się po defiladzie przed przedstawicielami 
ście. Prócz przedstawicieli Rządu, Wojska, Rządu i Partii. 0  godz. 20-ej odbędzie się 
placówek dyplomatycznych, organizacji po- w sali obrad uroczysta Akademia, 
litycznych i społecznych w obradach wezmą ; , .. , , _  ,
udział również przedstawiciele partii socja- > Kongres poprzedziły obrady Rady Naczel 
listycznych państw europejskich. i BeJ 1 P* w dniu 2b b.m. Omowiono sprawy

W pierwszym dniu obrad referat ideolo- programowo-statutowe w związku z Kon- 
giczno-polityczny PPS wygłosi Premier ob. gresem.

*
XXVI kongres PPS odbywa się dziś w mo­

mencie przełomowym i historycznym dla ca­
łego Narodu Polskiego.

Wszystkie szczerze demokratyczne ele­
menty naszego społeczeństwa grupują się wo­
kół Rządu Jedności Narodowej. PPS. była 
jednym z pierwszych heroldów tej jedności.

Kontymlując swex demokratyczne tradycje 
masowej partii robotniczej, PPS. jeszcze w 
ruchu podziemnym nawiązała i zacieśniła 
swoje stosunki z innymi partiami demokra­
tycznymi. Przedstawiciele PPS. brali od sa­
mego początku udział w Krajowej Radzie 
Narodowej, i następnie weszli w skład Pol\ 
skiego Komitetu fi/ yzwulenia Narodowego.

PPS. wraz z innymi partiami demokratycz­
nymi stworzyła podwaliny jedności, której 
wyrazem ostatecznym jest sformowany wczo­
raj Rząd Jedności Narodowej.

Odbywający się w takiej chwili Kongres 
PPS. jest potężną manifestacją polityczna 
partii, której siły rosły i krzepły w walce 
o zjednoczenie Narodu i odbudowę odrodzo­
nego Państwa Polskiego.

Wsz3>$cy demokraci polscy z uwagą, pełną 
najszczerszej sympatii i życzliwości, śledzić 
będą przebieg Kongresu, którego obrady 
wniosą niewątpliwie n>nvy, cenny wkład w 
dzieło ugruntowania i pogłębienia demokra­
cji w Polsce. ~~

Skrzeszewski, Witold Trojanowski, oraz Edmund Zalewski z» wybitne 
zasługi w organizacji swoich resortów odznaczeni zostali Złotyui Krzy­
żem Zasługi.

Ob. Władysław Kowalski, w związku z objęciem teki ministra Kul­
tury i Sztuki, złożył rezygnację ze stanowiska pierwszego zastępcy Pre­
zydenta Krajowej Rady Narodowej.

Jednocześnie Prezydium KRN postanowiło dokooptować następują-, 
cych pos/ow do Krajowej Rady Narodowej: ob. ob. Proi STAN ISŁAW A  
GRABSKIEGO, STA N ISŁA W A  M IKOŁAJCZYKA, Dra W ŁAD YSŁA­
W A  KIERNIKA, Dra HENRYKA KOŁODZIEJSKIEGO, ANTONIEGO  
KOŁODZIEJA, Proi. A D A M A  KRZYŻANOW SKIEGO, ProL STANI­
SŁ A W A  KUTRZEBĘ, JANA STAŃCZYKA, WINCENTEGO W iiO S A  
i ZYGM UNTA ŻUŁAW SKIEGO. Spośród dokooptowanych posiów za­
proszono aa stanowisko zastępcy Prezydenta Krajowej Rady Narodowej 
ob. ob. WINCENTEGO W ITO SA i Prof. STAN ISŁAW A GRABSKIEGO

Nowoutworzona Ministerstwa
Na posiedzeniu Prezydium Krajowej Rady Narodowej w dwu 28 czerw 

ca 1945 r. uchwalono utworzyć Ministerstwo Żeglugi i Handlu Zagranicz­
nego, oraz Ministerstwo Lasów.

Utworzenie Rządu Jedności Narodowej
Rząd Jedności Narodowej jest już 

utworzony. Z naszego życia politycz• * 
nego znikła na zawsze wszelka tym• 
czasowość. Pr zeszliśmy w ostatnią fazę' 
politycznego zorganizowania się do 
pracy nad odbudową Rzeczypospoli* j 
tej. Wszyscy powinni to zrozumieć i! 
wszyscy stanąć do apelu.

Utworzenie Rządu Jedności Naro­
dowe; było zgodne z dążeniem Rzą* j 
du, który wyłoniwszy się z Polskie* 
go Komitetu Wyzwolenia Narodowe* \ 
go, sam siebie nazwał Tymczasowym. j 
Nie raz składał ten Rząd publiczne 
oświadczenia, że pragnie zjednoczyć 
w pracy nad odbudową Rzeczypospo* j 
litej wszystkie żywioły demokratycz* j 
ne w kraju i z zagranicy i z nimi ra* 1 
zem wyłonić nowy rząd, któryby już 
NIE BYŁ TYM CZASOW YM , ale w 
całym tego słowa znaczeniu RZĄ* 
DEM JEDNOŚCI NARODOWEJ. 
To właśnie stało się teraz.

Stwierdzając tę tak pożądaną zmia= 
nę, która nastąpiła, trzeba podkreślić j 
olbrzymie zasługi, jakie dla Polski po 
łożył ustępujący Rząd Tymczasowy. 
Stworzył w całym tego słowa znaczę* 
niu z niczego administrację państwo* 
wą, samorząd, szkolnictwo, skarb pań 
stwa, sądownictwo, uruchomił prze* 
mysi, przeprowadził reformę rolr î, 
stworzył Wojsko Polskie, które wzię* 
lo zwycięski udział w wojnie. Wszyst 
kie dziedziny naszego życia narodo* 
w ego i państwowego były przez Niem 
ców zdewastowane i wszystko trzAba 
było zaczynać od początku na nowo. 
Udało się, dzięki wytężonej pracy Rzą 
du i dlatego, że Rząd, choć Tymczaso

wy, nic nie robił pod kątem tymcza* 
sowości, ale wszystko traktował. jak 
najbardziej zasadniczo w myśl jasne« 
go, przemyślanego programu. Gdy to 
wszystko weźmie się pod uwagę, już 
aż nadto jest zrozumiale, że wielu wy» 
bitnych członków Rządu Tymczaso* 
wego weszło w skład Rządu Jedności 
Narodowej.

Poważnym wzmocnieniem Rządu 
jest wejście w jego skład wybitnych 
demokratycznych działaczy z kraju i 
z zagranicy — przywódców ludowych 
St. Mikołajczyka i Wł. Kiemika, prze 
wodniczącego Związku Nauczyciel* 
stwa Polskiego W y cecha, przywódcy 
PPS. Jana Stańczyka, oraz przebyu,’a* 
jącego jeszcze w Londynie Mieczysła• 
wa Thugutła. Od dzisiaj wszystkie si* 
ły demokratyczne są zjednoczone i 
działają solidarnie dla wspólnego celu.

Podkreślić nafeży utworzenie no* 
wych ministerstw• Żeglugi i Handlu 
Zagranicznego oraz Ministerstwa La* 
sów. Wydzielenie obu tych resortów 
spowodowane jest wyjątkową wagą za 
dań, jakie stoją przed nimi. Pierwsze 
nie wymaga wyjaśnień, drugie — spo­
wodowane jest palącą potrzebą odbu* 
dowy zdewastowanej gospodarki leś* 
nej.

Praca tego Rządu potoczy się po 
drodze już utorowanej: dalsze wysiłki 
nad odbudową życia materialnego i 
duchowego Polski i dalsze skupianie 
i organizowanie żywiołów demokra* 
tycznych. *Bo Polska jest i może być 
tylko demokratyczna i toSZCZJLRŻE 
demokratyczna.

W y m ia n a  p rz e d sta w ic ie li  
między Rzeczpospolitą Polskę a Szwećą

Rząd Jedności Narodowej i rząd J dolfa Enga, który przybył już do, War- 
szwedzki postanowiły wymienić swoich j szawy. Nazwisko polskiego przc<Ufa«4- 
przcdstawicieli Rząd szwedzki miano- cielą zostanie ogłoszone w najbliższych 
wał jako swego przedstawiciela p. Bryn- * dniach.



Stettlnins ustąpił ze stanowiska
ministra spraw zadrapanych

WASZYNGTON (BBC). Sekretariat praso- | WASZYNGTON (BBC). Pr«*ydes* Tłth 
wy Białego Domu podał dziś do wiadomości, j man odpowiadając na pytania na konferen- 
Łe Edward Stettinius ustąpił z zajmowanego j cji prasowej oświadczył, że ogłosi nomina- 
stanowiska sekretarza stanu, tj. ministra cję nowego ministra spraw zagranicznych 
spraw zagranicznych. Stettinius zostanie sta- i na miejsce Stettiniusa w poniedziałek lub
łytn przedstawicielem St. Zjednoczonych- w 
Radzie Bezpieczeństwa i kierownikiem dele­
gacji amerykańskiej w Zgromadzeniu Gene­
ralnym. Prezydent Truman oświadczył, że w 
zamierzonym spotkaniu w Berlinie Stettinius 
nie weźmie udziału. Zamiast niego pojedzie 
tam szef departamentu produkcji Burns. Ko­
respondenci przypuszczają, że Burns zostanie 
mianowany ministrem spraw zagranicznych i 
że dlatego został zaproszony na spotkanie 
Trzech.

wtorek.
Ustępującemu ministrowi spraw zagra­

nicznych Stettinius owi prezydent wysłał od 
ręczny list, w którym podkreślił jego rolę 
na konferencji w San Francisco.

Prezydent Tryman ujawnił, że Stettinius 
chciał ustąpić natychmiast po śmierci pre­
zydenta Rooseveltą, ale prezydent upro­
sił go o dalsze wykonywanie czynności i re­
prezentowanie Stanów Zjednoczonych na 
konferencji w San Francisco.

Przed atakiem na Japonię właściwą
WASZYNGTON (United Press). F i l i p i ­

ny. Generał Mac Arthur podał w specjal­
nym komunikacie, wydanym w nocy ze śro- 
dv na czwartek, że wojska amerykańskie 
wyzwoliły' całkowicie główną wyspę archi­
pelagu Filipińskiego — Luzem. Niedobitki 
japońskie bronią się jeszcze w góraęh, •

Oficjalne czynniki amerykańskie hwaźają 
tę bitwę za jedną z najkrwawszych na Pa­
cyfiku. *

O k i n a w a. Generał Stiliweil, dowódca 
10-tej dywizji amerykańskiej, przebudowuje 
Okrnawę na potężną bazę dla nadforlec. 
Okinawa oddalona jest od Japonii zaledwie 
o 600 km. W wyniku dotychczasowych bom­
bardowań zniszczono 30.0 km2 przestrzeni 
przemysłowej w 14 ważnych ośrodkach ja­
pońskich.

M a r i a n y ,  Amerykańska jednostka de­
santowa wylądowała na sześciu małych wy­
spach w północnej części archipelagu Ma­
riańskiego, oddalonego o 2.500 km od archi­
pelagu Filipińskiego. Desant został przepro­
wadzony w celu przygotowania lotnisk dla 
oadfortec, powracających z ataków na Ja­
ponię.

B o r n e o .  Wojska australijskie na Bor­
neo zajęły bogate pola naftowe Miri w pół­
nocno-zachodniej części wyspy.

Według nieoficjalnych wiadomości, na pół­
nocny wschód od Japonii znajduje się wiele 
jednostek floty amerykańskiej, gotowych do 
ataku na. japońskie wyspy macierzyste.

W o j n a  l o t n i c z a .  Po jednym z naj­
większych naloćów na obiekty na wyspie 
.Hcn-Shu, 50 nadfortec powróciło nad Ja­
ponię, bombardując rafinerie nafty w okoli­
cy NagojL

Korespondent lotniczy radia brytyjskiego 
piszej i«  dzięki coraz większemu dośw ad 
czeniu i ochronie myśliwców, straty amery­
kańskie w nadfortecach wynoszą przeciętnie 
l fy  tj. trzy razy mniej niż na początku.

J a p o n i a .  Premier japoński Suzuki o-

Dostawy am erykańskie dla Z tfif l
WASZYNGTON (BBC). W ramach umo­

wy Lend - Leaae idą obecnie, dostawy ame­
rykańskie do Syberii. Amerykański szef do 
staw, Crawley, oświadczył, iż możliwość 
przystąpienia Rośli do wojny unieruchamia 
znaczne sSy japońskie w Mandżurii.

Fabryki niem iecka ' 
pracują dia sousznsków
LONDYN (BBC). Coraz więcej fabryk 

niemieckich pracuje ..a rzec* sojuszników, 
szczególnie dla dostaw na Pacyfik. Wyra­
biane są precyzyjne aparaty fotograficzne, 
drewno, celuloza. Podziemna niemiecka ra­
fineria ropy, jedna z niewielu nie zbombar­
dowanych, produkuje miesięcznie 24 tys. 
ton benzyny na rzecz sojuszniczych władz 
wojskowych.

świadczył, że Tokio jest tak zniszczone, iż 
musi być odbudowane od podstaw. Suzuki 
podał do wiadomości, że zaobserwowano o- 
kręty nieprzyjacielskie w odległości 300 km 
od Japonii właściwej.

Pierwszy dyplomata zagraniczny na polskim wybrzeżu
{Od morskmgo k&rwpcmdw&G rew* W&ntzttwy'*) 

Sopoty, 25 czerwca ,; dllwoScl dziełowej. Zawsze byłem zda- 
(H.O.) Siedzimy na tarasie hotelowym, j nla, ic t. zw. korytarz wykrojony z etno- 

Obok nas rułny osławionego kasyna so- graficznie 1 historycznie polskiego wy 
pocklego, sto kroków przed nami opali- brzeża, jest nie do utrzymania na dłuż- 
żujące fale polskiego Bałtyku j metę. Konstatuję dziś ze szczerym za-

-  Przyjechałem na par, dnt. by zobe- dowolenlem błyskawiczne tempo z Ja-
kim żywioł polski zagospodarowujeczyć wasze morze. Trafiłem na piękną 

pogodę i jestem zachwycony — mówi 
przedstawiciel pełnomocny Republiki 
Francuskiej przy Rządzie polskim, p, Ro­
ger Garreau.

— Czy p. minister widzi Je po raz 
pierwszy ?

—- W  r. 1939 byłem konsulem general­
nym w Hamburgu. Morze Bałtyckie 
znam. Ale stwierdzić muszę, że żadna 
część wybrzeża nio dorównuje urokiem 
okolicom Sopot i Gdańska.

— Cieszymy się nimi dopiero od nie­
dawna...

— Doczekaliście się jednak sprawie-

na
nowo wybrzeże. Podziwiałem dokonane 
przez was prace w portach gdyńskim i 
gdańskim. Widać od razu, że to wyjście 
na świat dostało się gospodarzowi, któ­
ry go zmarnuje...

W  dalszym ciągu rozmowy p. ambasa 
dor wyraża zdziwienie z powodu nieby­
wałej tolerancji cechującej stosunek 
władz i społeczeństwa polskiego do tu­
tejszych Niemców.

— Oglądam Niemki beztrosko plażują 
ce nad waszym pięknym morzem, mło 
dych chłopców używających przejażdżki 
konnej. W  mowie i zachowaniu tutej-

l konferencji prasowej i  Moskale
na temat spraw pofslddh

Brak sił roboczych
W toku konferencji prasowej w Moskwie 

jeden z korespondentów zapytał, w jaki 
sposób projektuję się zapobieżenie brakowi 
sił roboczych w Polsce. Tu odpowiedział p. 
Mikołajczyk: „Każdy Polak gotów jest pra­
cować za dwóch dla sprawy odbudowy kra­
ju".

Wicepremier Gomółka dodał od sifebie, że 
kwestia ta zostanie rozwiązana w drodze 
wykorzystania siły roboczej zgodnie z po­
trzebami kraju. Polska nie będzie odczuwać 
ostrego braku siły roboczej. *

Na pytanie jednego z korespondentów, ja­
ka będzie postawa nowego Rządu wobec ro­
botników polskich w Niemczech, wicepre­
mier Gomółka oświadczył: „Rząd Polski pra 
gnie jak najszybszego powrotu tych Pola 
ków. Jestem zdania, że trudności w te. 
sprawie zostaną usunięte z chwilą stworze­
nia Rządu Jedności Narodowej",

g&oizie 1'
Na pytanie w sprawie Zaolzia, ob. G« 

mółka odpowiedział, że stanowisko Rząd1 
Jedności Narodowej wyraża zdanie całego 
narodu pólskiego w tej sprawie. „Uważam 
— powiedział wicepremier — że zasada sa- 
mookreśłenia narodów jest słuszna powin­
na być zastosowana- w danej sprawie. Ża­
den rząd demokratyczny i żaden naród de­
mokratyczny nie mogą odrzucić tej zajady 
i powinna ona być podstawą rozwiązania 
danego zagadnienia**.

Ten sam korespondent zapytał, czy nie 
należałoby odłożyć tej sprawy do konferen­
cji pokojowej. Ob. Gomółka oświadczył, że 
zdanie rządu i narodu polskiego zgadza się 
co do tego, że takie sprawy można i powin­
no się rozwiązywać między sobą. ,Jesi to 
najlepszy sposób zacieśnienia najlepszych 
sąsiedzkich stosunków między narodami sło 
wiańskimi — odpowiedział ob. Gomułka."

Uznanie Rządu Jedności 
Narodowej

Korespondent Reutera zapytał ob. wice­
premiera, ćzy prawdą jest, że rząd angiel- 

. ski uzna PoLki Rząd Jedności Narodowej 
W Mannheimie zakłady Daimler-Benz ! dopiero po ustaleniu terminu wyborów. Wi- 

produkują 60 ciężarówek dziennie. I cepremier Gomółka odpowiedział: „W

przede dniu konferencji 
na ten temat z ambasadorem brytyjskim 
Kerrem w związku z podobnym oświadcze­
niem radia brytyjskiego. P. Kerr oawmd- 
czył mi, że rząd angielski nie ma nic prze­
ciw uznaniu Rządu Polskiego Jedności Na­
rodowej natychmiast po jego sformowaniu 
oraz dodał, że on a nie kto inny wyraża 
opinię swego rządu".

Praca Niemców przy odbudowie < -
Odpowiadając na pytanie w sprawie wy­

korzystania Niemców przy-odbudowie Pol­
ski ob. Gomółka oświadczył, że sprawa nie 
została jeszcze rozstrzygnięta i zaznaczył, 
że Rząd Polski w obecnej chwili nie wyko­
rzystuje pracy jeńców niemieckich.

Bez faszystów
Inny korespondent zadał pytanie, jakim 

partiom politycznym nie będzie wolno ist­
nieć. Ob. Gomółka oświadczył, że sprawa ta 
została rozstrzygnięta, w uchwałach krym­
skich i że zabroniona będzie działalność 
wszystkich partii faszystowskich i antyde­
mokratycznych.

Odbudowa f finanse
Odpowiadając na pytanie, czy Rząd

rozmawiałem mierzą położyć większy nacisk na odbudo­
wę przemysłu ciężkiego czy lekkiego, wice 
premier oświadczył, że wszystkie siły zosta 
ną zużytkowane na odbudowę przemysłu 
tak lekkiego jak i ciężkiego.

Jeden z obecnych zadał pytanie, jakie ży­
czenia ma Rząd PoLki w sprawie pomocy 
finansowej ze strony ZSRR, Stanów Zjed­
noczonych i Wielkiej Brytanii. Wicepremier 
odpowiedział, że Polska jest jednym z kra­
jów, które ucierpiały najbardziej w czasie 
wojny. „Sądzimy — powiedział wicepremier 
— że ZSRR, Wielka Brytania i Stany Zjed­
noczone przyjdą nam z pomocą finansową".

Na pytanie , w sprawie bogactw narodu 
polskiego, p. Mikołajczyk odpowiedział, że 
przeszło 95% zapasów złota Banku Polskie­
go zostało wywiezionych z Polski. P. Miko­
łajczyk podkreślił, że 90% polskiej marynat 
ki handlowej znajduje się poza granicami 
kraju, że wywiezionych jest wiele cen­
nych rzeczy np. z Wawelu.

Inny dziennikarz zapytał, jakie stanowi­
sko zajmie obecny Rząd Polski do dawnych 
zobowiązań finansowych Rządu Polskiego. 
Ob. Gomółka odpowiedział, że na to pyta­
nie można będzie dać odpowiedź dopiero po 

za- szczegółowym rozpatrzeniu tych spraw.

szych Niemców nie widać śladu skrępo­
wania... Dia ludzi, którzy widzieli do Ja­
kiego stopnia odczłówieczenia 1 ohydy 
doszedł naród niemiecki w swoich po­
mysłach i dziełach i słyszał o bestial­
stwach popełnianych na Narodzie Pol­
skim, jeST to po prostu ńlc do uwierze­
nia...

(P. minister jest pod świeżym, wstrzą­
sającym wrażeniem doznanym przy zwie 
dzaniu fabryki mydła z tłuszczu ludzkie­
go w pobliskim Wrzeszczu).

Wyrazista i zasępiona tym wspomnie­
niem twarz ożywia się dopiero wtedy, 
gdy rozmowa wchodzi na inne tory.

— Co pozostanie najżywszym wspom­
nieniem p. ministra z pierwszego pobytu 
na polskim brzegu?

P. Garreau wskazuje ręką na leżącą
obok gazetę.

— Oczywiście, że wiadomość o poro­
zumieniu zawartym w Moskwie. Ucieszy­
ła mnie ona nadzwyczajnie, tym więcej, 
że żywię głęboki podziw dla dotychcza­
sowych prac i dokonań Rządu Tymcza­
sowego. Nie wątpię, że um ocniony de­
mokratycznymi elementami pozostający­
mi dotąd na uboczu, będzie mógł z Jesz­
cze większą energią prowadzić dzieło 
odbudowy Polski. W jedności siła...

— Czy rychło znowu powitamy p. mi­
nistra nad naszym morzem?

— Mam nadzieję, że uda mi się Jeszcze
przyjechać na „Święto Morza",

Dziękując za podzielenie się wrażenia­
mi, zamawiamy sobie jeszcze jedną roz­
mowę przy najbliższej sposobności. P. 
minister zgadza się uprzejmie.

— Proszę powiedzieć czytelnikom 
swojego pisma — dodaje na zakończe­
nie — że jako przedstawiciel kraju od­
budowującego się teras także w ciężkich 
i trudnych warunkach, wyrażam w imie­
niu całej Francji szczere 1 gorące życze­
nie, by nowa, demokratyczna Polska by­
ła silna, wielka i potężna...

Bezpośredni pociąg H osktsa -  Berlin
K n a -  radio -  restauracja -- kąpiel

Ju i -za tydzień wybory w Anglii
LONDYN (BBC). Od wyborów w Wiel 

kiej Brytanii dzieli Brytyjczyków zaledwie 
tydzień. Kampania wyborcza przybrała w 
ostatnich dniach na sile  ̂ Premier Churchill 
objeżdża północne okręgi 'Anglii, a następ­
nie uda się do Szkocji.

Wczoraj przemawiał były minister han­
dlu w rządzie koalicyjnym Dalton. Oświad­
czył on w imieniu Partii Pracy, że po doj­
ściu do władzy partia przede wszystkim 
upaństwowi kopalnie.

W imieniu partii konserwatywnej prze-

Francuska
itrefa okupacyjna

PARYŻ (BBC). Oficjalny komunikat fran­
cuskiej agencji telegraficznej donosi, że w 
Europejskiej Komisji Doradczej uzgodniono 
już całkowicie 'punkt widzenia- w sprawie 
francuskiej strefy okupacyjnej. Obszar tej 
strefy został dokładnie określony. Dowódcą 
francuskich wojsk okupacyjnych będzie pra­
wdopodobnie generał Delattre de Tassigay.

Uczony francuski
konstruktorem V 1.

PARYŻ (Polpressj.^Uczony francuski, czło 
nek Akademii .Nauk, Georges Claude, wy­
nalazca światła „neonowego" i konstruk­
tor niemieckich bomb „latających" typu „VI" 
stanął przed sądem pod zarzutem współpra­
cy z Wrogiem.

Claude został aresztowany we wrześniu 
ub. roku po wkroczeniu wojsk francuskich 
do Nancy.

mawiał wczoraj późnym wieczorem mini­
ster Edetn Minister oświadczył, ie pierw­
szym zadaniem partii konserwatywnej bę-

Dnia 25 czerwca uruchomiony został 
bezpośredni pociąg pośpieszny Moskwa— 
Berłrn, który będzie odchodził z Moskwy w 
poniedziałki i czwartki, & przybywać będzie 
do berhna w czwartki i niedziele. Drogę po­
wrotną z Berlina odbywać będą wymienione 
poc.ągi w piątki i poniedziałki. Oba pociągi 
Moskwa— Berlin i Berlin— Moskwa przejeż­
dżać będą przez Warszawę— Wileńską, gdzie 
przewidziany jest jednogodzinny postój.

Dzięki uruchomieniu bezpośredniego po­
ciągu Moskwa— Berlin i z powrotem, połą­
czenie Moskwy z Warszawą powiększyło się 
z trzech razy w tygodniu do pięciu razy. 
Podróż z Moskwy do Berlina trwa przeszło 
70 godzin.

Pierwszy pociąg Moskwa— Berlin, który 
opuścił Moskwę w dniu 25 b. m. przybył 
zgodnie z rozkładem jazdy na stację Y/ar- 
szawa-Wileńska dnia 27 czerwca o godz. 
15 42 według czasu moskiewskiego.

W zdłuż catej trasy pociąg był witany na 
wszystkich stacjach przez przedstawicieli 
na ast i ludności Na stacji Warszawa W i i

twa ruszy? w dalszą drogę szlakiem wiel­
kiej dróg' zwycięstwa, by stanąć po raz. 
pierwszy po 21 godzinach na Dworcu Śląs­
kim w Berlinie.

(T.D.)

Głosy Czechów
o Wijół#lążaiach-Poiakach

PRAGA (BBC), Radio praskie donosi, że 
do stolicy Czechosłowacji przybyli byli wię­
źniowie t obozu w Neu-M buster, gilzie p n e  
bywali razem z Polakami. Czesi oświadczy­
li, że ze strony Polaków spotkali się z ser­
decznością i troskliwością i że zawsze 
chowają to we wdzięcajaaj pamięci. •

za-

Transporty lekarstw
w arodzs do Polskj

W marcu P.C.K. otrzymał 6 ton takaratw
z zagranicy Dak-ze transporty specyfików 
są już w drodze do Polsku (B.)

Od 30 do 40 proc. spadły ceny
o ś  potowy marca

Na wolnym rynku od dłuższego już czasu 
obserwujemy postępujący spadek cen. Po- 

i taniały znacznie artykuły żywnościowe i to- 
j wary przemysłowe • {przede wszystkirh zaś 
•materiały włókiennicze), których pewną 

ilość dopuszczono do wolnego obrotu po ee- 
! nach komercyjnych (rynkowych). Spadły 
j także ceny skór.
| Ogromne znaczenie ma spadek cen mate- 
! riałów budowlanych, co przyczyni się do po­
tanienia wszelkich robót z zakresu odbudo- 

( wy stolicy t kraju.

od samochodowego, a kończąc aa wodnym.
Szczególnie ten ostatni nie został jeszcze 
prawie wykorzystany.

W niektórych okolicach kraju szczególnie 
zdała od kolei gromadzą się wielkie zapasy 
artykułów żywnościowych, których dowie­
zienie do ośrodków miejskich jest niemożli­
we z braku transportu. Rzucenie tych arty­
kułów na rynki miejskie przyczyniłoby się 
do jeszcze większej zniżki men.

Zniżkę cen artykułów żywnościowych u aa 
ttdm ają też zapowiadając* snę dobre aro-

d l i f Ewy“ S  !k£ ! a<5 £ !£ ” ‘ j £ T w  n» pray^ci. pSie^tiwkieTe JU-j Ilby •».«>. m *  *• * r * » " t * »  **
nią. Eden podkreślił, .że polityka prz/ja ln l "^terstw a Komunikacji, przedstawiciele ra 1 dl°  e- "  '
z Rosją jna  silne oparcie również u olbrzy­
miej części konserwatystów.

LONDYN (BBC). Do walki wyborczej 
staje w Anglii około 1650 kandydatów, 
którzy będą walczyli c 640 okręgów wybor­
czych. W tej liczbie j< 1t conajmniej 80 ko­
biet. Jest to cyfra rekordowa, takiej liczby 
kandydatek na posłana, nie zna jeszcze hi­
storia parlamentu. Okoio 2/3 wszystkich wy­
borców głosuje po raz pierwszy w życiu ze 
względu na wiek. Ogółem uprawnionych do 
głosowania jest conajmniej 30 milionów lu­
dzi. •

dzieckich władz kolejowych, delegaci partii 
l prasy. Po powitaniu kierownictwa pocią­
gu w osobie Naczelnego Dyrektora Trustu 
V» agon.ow Sypialnych w Moskwie goście 
zwiedzili pociąg, w skład którego wchodzą 
piecz świetnie wyekwipowanych wagonow 
sypialnych wagon restauracyjny, kąpielowy 
oraz kinowy, przeznaczony na 40 widzów. 
W czasie podróży wszyscy pasażerowie po­
ciągu maje możność oglądania długometra- 
zcwegępfi mu wraz z dodatkami, oraz słu­
c h a ją  audycji radiowych.

Po jedn-godzinnym postoju pociąg żegna­
ny przez obecnych przedstawicieli kolejnie-

Kapitały niemieckie z krajów neutralnych
wmny być przekazane Badzie kontro li

NO\W JORK (Polpress). Zastępca mini­
stra Gospodarki Krajowej, William Clayton 
oświadczył, że rząd Stanów Zjednoczonych 
jest w posiadaniu materiałów, wskazujących 
dokładnie, jak hitlerowcy przygotowywali w 
przewidywaniu swej klęski plan dalszej po­
wojennej działalności za granicą. Zmobilizo­
wali cni zawczasu dostateczne fundusze i wy 
szkolili specjalny personel, który zająć się 
miał umiej ętnym prowadzeniem propagandy 
hitlerowskiej przeciw narodom zjednoczo­
nym. '

SLr@iy fe legraliezirse
WASZYNGTON. W Bibliotece Narodo­

wej w Waszyngtonie została* otwarta wy­
stawa, ilustrująca zbrodnie niemieckie w 
obozach koncentracyjnych. Na fotogra­
fiach widać stosy zamęczonych ofiar oDo- 
zów.

PARYŻ. Radio paryskie podaje, że brata­
nica generała de Gaulle‘a, Gsnevieve de 
Gaulie powróciła z niemieckiego obozu kon 
centracyjnego. p. Genevieve opowiada, że 
niemieccy lekarze dokonywali eksperymen­
tów na żywych ludziach.

SZTOKHOLM. Radio Sztokholm podaje, 
że duński minister obrony powołał specjal­
ną komisję dla badania działalności wyż­
szych oficerów floty duńskiej podczas oku 
pacji niemieckiej. Podobna komisja zosta­
nie! stworzona dia badania przeszłości oku­
pacyjnej oficerów armii lądowej.

LONDYN. Francuska, czechosłowacka, ju­
gosłowiańska i belgijska delegacje udały się 
do brytyjskiej strefy okupacyjnej w celu 
gromadzenia dowodów bestialstwa niemiec­
kiego, popełnianego na obywatelach tych 
krajów.

PARYŻ. Oficjalne radio francuskie -w Bej­
rucie podało wczoraj wiadomość, że na przed 
stawicieła francuskiego w Aleppo dokonano 
zamachu przy pomocy granatu. Zamach się 
nie udał. / ,

LONDYN. W przyszłym tygodniu odbędzie 
się w Londynie konferencja lotnictwa cywil­
nego krajów wspólnoty brytyjskiej. Na kon-

Z materiału wynika, ile przebiegłości sto­
sowali Niemcy w realizowaniu swych pianów.
Ukrywali oni swe majątki w zagranicznych 
towarzystwach handlowych i przemysłowych 
i zakupywali akcje najrozmaitszych przedsię­
biorstw na świećie. Ucieczka kapitałów nie­
mieckich do krajów neutralnych rozpoczęła 
się̂  względnie niedawno. Niemieckie konta 
bankowe za granicą nie są wystawione na 
hazwiska, a noszą tylko numery. Ułatwia to 
konspiracyjną pracę. Zdaniem Claytona, po­
winno się wywrzeć nacisk na kraje neutralne 
w celu wydania własności niemieckiej odpo­
wiednim czynnikom, jak np. Międzysojuszni­
czej Radzie Kontroli lub Komisji Reparacyj- 
nej. Clayton oświadczył1 również, że Wielka 
Brytania i St, Zjednoczone wysłały do Nie­
miec ekspertów przemysłowych do zebrania 
wiadomości, które mogłyby być zużytkowa­
ne dla celów trwającej jeszcze wojny z Ja­
ponią.

Mówiąc o przenikaniu Niemców do życia 
gospodarczego państw łacińskiej Ameryki, 
oświadczył Clayton, że w Argentynie znaj­
duje się w chwili obecnej ponad 100 niemiec t ....... ....................
kich placówek gospodarczych, które rozwija- ! iąca do zniweczenia wyzyska i pasożyłnic- 

> ją ożywioną działalność bez przeszkód ze twa. Wolność, w której i dla której trzeba

arszawie spadek cen od polo- ! posiadanych zapasów, 
wy marca r.b. do chwili obecnej sięga 30 do i Do zaznaczającej się obecnie poprawy 
40 proc. | przyczyniła się słuszna i przewidująca poii-

Do obniżki cen znacznie przyczyniła się tyka Rządu Tymczasowego, który me dopu- 
póprawa w zakresie transportu przede ścił do inflacji. Nawet rzucenie większych 
wszystkim kolejowego. Poprawa ta jednak ilości towarów na rynek nie zahamowałoby 
jest niewystarczająca i powinna objąć zwyżki cen, gdyby pieniądz drukowany był' 
wszelkie dziedziny transportu, poczynając j w nadmiarze.

M A Ł Y  FELIETON

COLTUNUS TRIUMPHANS
„ Coltanas triumphans'* — kołtun trium­

fujący — jest w czasach, które przeżywamy, 
bardzo specyficzną odmianą dobrze znanego 
kołtuna pospolitego.

Osobnik (obojga płci), należący do tego 
gatunku zoologicznego, za czasów okupacji 
„miał się*' najczęściej niezgorzej. Profesji 
trzymał się różnej. Albo siedział u Niem^.w 
na jakiejś posadce, gdzie ijóżne „ kanty“ moż­
na było robić, albo z tymiż Niemcami po­
średnio lub bezpośrednio kombinował. A l­
bo prosperował w barze, gdzie 300 — 500% 
za godziwy uchodziło zarobek, albo cero­
wał i dorabiał się na majątkach, przedsię­
biorstwach, mieszkaniach pożydowskich•
Niepbśledni wreszcie procent kołtunów sta­
nowił ten odłam, który żył sobie za gotó- 
weczkę, za uciułane w swoim czasie zioło, 
za „ twarde“ i „miękkie", Więc się żyle ja­
dło piło, co prawda ze strachem przed „blo­
kowaniem" i „łapankami"t ale z wiarą rów­
nocześnie, że „z tymi draniami za forsę 
wszystko się da zrobić". Od wszelkiej „po- 
liiyki", poza prywatnymi i piatonicznymi 
westchnieniami, trzymał się — rzecz oczy­
wista — nasz kołtunek z daleka.

No i stało się, że „wybucała wolność". 
Począł się nasz kołtun w tej wolności — 
rozglądać. !  zobaczył — że jest to wolność 
demokratyczna, polegająca na róionych pra­
wach i obowiązkach obywateli. Wolność dą-

strony rządu. Brazylia rozwiązała 48 firm 
niemieckich i likwiduje 70 dalszych, Chile 

. . .  . | zlikwidowało 22 placówki niemieckie i wy-
ierencji omawiana będzie sprawa komuni- stąpiło przeciwko 19 dalszym. „Niemieckiej
kacji pomiędzy poszczególnymi państwami 
Imperium Brytyjskiego,

LONDYN (btłCj. Kanał Kiloński został 
ponownie otwarty dla okrętów o zanurzeniu 
dziewięciu metrów.

na naszej półkuli — zakończył

uczciwie, szczerze i usilnie p, acować. Wszy- 
siko to razem — bardzo mu się nie podo­
bało. I odkrył w sobie od razu zaintereso­
wania polityczne, zainteresowania ideowo- 
programowe. Do swego rządu ma stosunekpenetracji

Clayton -— zadany został ostateczny cios. krytyczny i negatywny (co nie przeszkadza 
Należy żywić nadzieję, że już Wkrótce wyeli- mu zresztą „szabrować" ile i gdzie się da, 
minowane będą zupełnie wpływy niemieckie lub też zajmować posadę, możliwie nap ■ 
w tych państwach, w których jeszcze ooe do- \ trniniejszą i wymagającą najmniej wysiłku.,

w krytykowanym przez siebie astr o fu spo­
łecznym).

Bo on tylko krytykuje ideowo, tylko, mofa 
pani, ze względów zasadniczych. On by chęt­
nie „wszystko z siebie dał", cierpiał i gło­
dował dla tej Ojczyzny miłej, ale — rząd 
mu się nie podoba Porozmawiajcie z face­
tem. O żadnych pozytywnych dokonaniach 
rządu i wartościowej części społeczeństwa 
gadać on nie lubi. Czym prędzej ten tem t,t\ 
porzuca. I zaraz z łezką w oku (ale sły­
chać dobrze, jak gdzieś tam w duszy ado- 
śnie drań ręce zaciera), zacznie przed nami 
ubolewać, że głód, że place niedostateczne, ie 
tom zabrali, a tam ukradli, że ta się zaarży­
ło to, zaś ówdzie owo. Boleje nad tym, 
nutka w głosie patriotyczna, serce mu się 
krwawi. (A le w oczętach głupia i zjadliwa 
radość błyska)

JV ogóle serce ma miękkie. O Majdankach, 
Treblinkach, Oświęcimiach, ani dawniej ani 
teraz myśleć ni mówić nie lubił. Ale teraz 
boleje — Polak, panie, i patriota, nad lesem 
kilkunastu czy kilkudziesięciu aresztowanych, 
nad losem tych poczciwców z Londynu. Na 
ohydny, o pomstę do nieba wołający mord 
dokonany na ghetto warszawskim patrzy fi. 
obojętnie. Ale teraz współczuje pracującym 
„uolksdeutschom"• — bo to „także przecież 
ludzie, panie mój".

Ale specjalność jego — to nowinki. Niech 
się tylko pokaże jakaś skaza, niedokładność 
w naszym młodym aparacie państwowym, 
niech tylko zażądają pracy, ofiary dla dob*u 
pospóhiego, niech tylko jakaś nieumieję*: ość, 
niedociągnięcie, brak, niech najgłupsza, ale 
szkalująca istniejący stan rzeczy plotko — 
wtedy jest w swoim żywiole.

Wtedy dopiero radośnie, lub częściej jesz­
cze z łezką: „A widzisz? Nie przepowiada­
łem? Nie mówiłem? Ku czemu dążysz, Oj­
czyzno moja?"

Kołtun triumfujący, f  l S
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Ocllraflowa naszej gospodarki morskiej
Wrwm4 z Orrtktenm  DepatUmeołu Morsfcięso ob. 1  «e j»a r«ia

.Otk W®j««ar, dyr. Met
ału#g'o, prsedstewiciełowi na-
ffiaego pisma interesujących informacji 
o zagadnieniach i najbliższych zada­
niach naszej gospodarki morskiej.

1) Jak ob. Dyrektor zapatruje się na za­
gadnienie naszego szerokiego dostępu do 
morza? 1

ćwierć wieku nieustannego wysiłku i wal­
ki o nasze prawa do morza nauczyło nas 
cenić i rozumieć te prawa. Dlatego też idea 
morska znajduje dzisiaj tyle spontaniczne­
go entuzjazmu we wszystkich sferach na­
szego społeczeństwa. Cieszymy się wszyscy, 
żeśmy odzyskali nie tylko nasze przedwo­
jenne, ale i nasze prastare wybrzeże mor­
skie. Lecz oprócz radości musimy też mieć 
poczucie odpowiedzialności dziejowej, za to 
co dziś posiadamy. Jeden z najgłębszych 
znawców morza Korzeniowski uczył nas w 
swych powieściach, że „kochać morze — to 
znaczy nieustannie z nim walczyć**.

2) Czy zmiany w ustroju gospodarczym 
nowej Polski wywrą jakiś wpływ na politykę 
morską?

Nasze zadania na morzu są tak ogromne 
i tak ciężkie, że dzisiaj nie potrafimy sobie 
nawet zdać w całej pełni sprawy z ich roz­
miarów. Zmieniła się struktura naszego go­
spodarstwa narodowego, zmienił się zupeł­
nie układ międzynarodowych stosunków go­
spodarczych i politycznych, przebudowuje 
się nasz ustrój gospodarczo-społeczny, wo- 
góle zachodzą w całym naszym życiu naro­
dowym głębokie przemiany, które muszą 
też pociągnąć za sobą daleko idące zmiany 
w naszej polityce i gospodarce morskiej. •

3) Jakie zagadnienie ma do rozwiązania 
administracja morska?

Kilkaset kilometrów odzyskanego wybrze­
ża trzeba zaludnić elementem, który będzie 
tu strażnikiem naszych interesów narodo- j wywać. 
wych i morskich. Porty trzeba odbudować i

w *©—@6 prwwast, Foium&o 
wszelkie inne ursądasenia użyteczności pu­
blicznej,  ̂jak wodociągi, kanalizacja, elek­
tryczność, telefony, sygnalizacja, tabor pły­
wający i lądowy zostały w obu portach w 
całości, a drogi, mosty, wiadukty, urządze­
nia kolejowe ltd. — w dużej części znisz­
czone.

Wszystko to 'trzeba odbudować. Od sze­
regu tygodni wre w Departamencie Mors­
kim i na wybrzeżu gorączkowa praca. Sztab 
fachowców przy współudziale misji radziec­
kiej opracował mały plan odbudowy, który 
już jest realizowany. Marynarka sowiecka 
podjęła się oczyszczenia obu portów i po­
łowę robót już wykonała. Wejście do portu 
gdańskiego jest już otwarte i odminowane. 
Przy Ł zw. Dworcu Wiślanym możemy już 
w porcie gdańskim ładowąć i wyładowywać 
statki. To jest dzieło naszych cichych ale 
twardych ludzi m^rza. Niedługo będziemy 
•się mogli poszczycić takim samym osiągnię­
ciem w Gdyni. Wielką pomoc okazują nam 
w tym kierunku marynarka i władze radzie 
ckie. W pierwszej połowie lipca spodziewa­
my się otwarcia ruchu żeglugowego w obu 
portach. Gdy pierwszy statek zawinie do' 
portu, wtedy będzie dopiero nasze prawdzi­
we święto morskie.

5) Skoro wody bałtyckie są odminowywa- 
ne, czy prędko możemy liczyć na uruchomie­
nie rybołówstwa morskiego?

Również w dziedzinie rybołówstwa mor­
skiego wyrządził nam wróg nieobliczalne 
szkody. Większość naszego dorobku przed­
wojennego, stanowiącego już duży majątek 
narodowy, została zniszczona. Oprócz chło­
dni i stoczni rybackich nie mamy właściwie 
nic. Rybacy nie mają ani sieci ani kutrów. 
Towarzystwa połowów dalekomorskich nie 
istnieją. Fabryki konserw rybnych w dużej 
części zniszczone. Wszystko trzeba odbudo-

Łśsięg & ar

500 km błękitnej granicy
Zamiast wstępu

Juź niema s,Danzig", jest tylko prasta­
ry jolski Gdańsk, Rozwiało się jak kosz­
mar sanny głupawe Gotenhafen. Nad rno 
rzem bieli się znowu Gdynia, I jest Sopot 
zamiast Zoppof, Kołobrzeg zamiast Kol­
berg, Elbląg nie Eibling, Nic nie pom o­
gły mordercom i rabusiom sztucznie wy­
myślone przewiska. Wraz z nimi, z wszy­
stkimi „urdeufsch" miejscowościami, z 
„Adołfhitlerplacami" rozsianymi po całej 
Europie, utonęły w złowrogiej nicości, z 
której powstały.

Po sześciu krwawych latach wyjęto 
nan z ust cuchnący knebel niewoli. Płu­
ca mogą swobodnie oddychać, poszerzy­
ły się piersi. Gdy teraz stoję na gdyńskim 
wybrzeżu, gdy ocieram twarz ze słonej, 
rosistf mgiełki miotanej przez wiatr i fa 
le, czuj 
jak wraz 
chnącym 
gtęboko
gów aż po skalne i lesiste Karpaty, od tej 
mgły nadmorskiej po dymiące kominy i 
huty Śląska,

Ale patos, nawet z najszlachetniejszych 
poczęty pobudek, nie powinien przesła­
niać realnej, ziemskiej rzeczywistości, 
Przypomina mi o tym niezwłocznie jakiś 
inny zapach, nie zapach, raczej fetor, 
biorący chwilami górę nad zapachem 
morza Rozglądam się wokoło, W odle­
głości kilkunastu zaledwie kroków, pod 
skarpą rowu strzeleckiego, pełnego gilz,

młode morze, przed nami słońcem p o ; skie morze, chociaż droga ta, kilkadzle- 
śnieżnych grzbietach fał znaczona droga siąt godzin komunikacji kolejowej, doba 
w przyszłość taką jakiej zechcemy i jaką j komunikacji samochodowej, wydawała- 
sobie stworzymy. Ale tuż obok, niemal i by się naszym przodkom cudem szybko- 
nierozdzielnie, na złoto-rdzawym pia- j ści Można też zajmując na Okęciu miej­
sku wybrzeża—gnijące padło. Najeźdźca j sce w potężnym dwudziestoosobowym 
ustąpił, zostawiając nam zatruwający j „Douglasie" przepłynąć lotem ptaka złoto 
zapach wolności — smród rodzimego fa-f zielone równiny mazowieckie i błękitne 
szyzmu, trucizny duchowej, deprawacji pojezierze pruskie, by w niespełna godzi
moralnej.

Całą Polską wstrząsa potężny zew ol- 
brrymich przemian historycznych i spo­
łecznych. W tej jedynej może chwili dzie­
jowej dana jest nam sposobność napra­
wieni? błędów i wynagrodzenia krzywd 
wplecionych w długie wieki naszej histo­
rii. Możćmy dziś zawrócić z drogi, którą 
nas wiodła aż do upadku i zguby klika 
drapieżnych, chciwych ukrainnych laty-

wych i morskich. Forty trzeba odbudować i I Główny Morski Urząd Rybacki jak i Mor ' nabojów, puszek po konserwach i brud- 
przebudować, stosownie do nowych potrzeb Uki Instytut Rybacki/który jest organem nYch strzępów bandaży, leży zabity koń
gospodarczych kraju. Nasza flota handlowa,! gospodarczym naszej polityki' rybackiej na 
która się uratowała za granicą, musi być j morzu, pracują z wytężeniem nad ta odhu- 
rozDudowana zgodnie z nowymi warunkami .j dową. Uratowane z dna 
naszego życia gospodarczego i międzynaro- ’
dówego. Stocznie w Gdyni i Gdańsku będą 
stanowić nową gałąź w naszej gospodarce 
morskiej i będą wymagały ogromnego wy­
siłku finansowego i technicznego, by mogły 
stanąć na poziomie współzawodnictwa mię­
dzynarodowego. Otwierają się również 
wielkie możliwości w zakresie rozbudowy 
rybołówstwa morskiego, gdyż szereg nowo- 
odzyskanych portów ma charakter rybacki.

We wszystkich tych dziedzinach naszej 
gospodarki morskiej brak nam już dziś fa ­
chowców, których trzeba szybko szkolić, by 
nie zmarnować możliwości dziejowych, któ­
re się nam otwierają. To są najważniejsze 
zagadnienia, nad których rozwiązaniem pra­
cuje dziś administracja morska,

4) Jakie są najważniejsze zadania m od­
cinku morskim?

z dna morskiego kutry 
są naprawiane i wyjeżdżają na pierwsze po- 
łowy. Stocznia rybacka przygotowuje się do 
podjęcia pracy. W małych portach rybac­
kich pracują już instruktorzy rybaccy. Lecą 
są to dopiero zaczątki wielkich prac, które 
musimy wykonać, byśmy mogli to źródło

Brzuch rozwalony pociskiem, na brunat­
no krwawych ranach i skrzepach ucztują 
rojące się i skłębione tysiące wielkich, 
błękitnych much.

Czy w tym obrazie, w  tym niespodzie­
wanym a symbolicznym skrócie, nie od
słania się i zamyka przed nami olbrzy­
mia przeważna część otaczającej nas rze

nę ' 20 min. wylądować na lotnisku Wrze 
szcza, jednego z ocalałych przedmieść 
gdańskich. Znajdziemy się w ten sposób 
odrazu w centrum Wybrzeża. Chociaż 
bowiem powiększyła się nasza granica 
morska z 72 km w roku 1939, do 500 km. 
z portami: S-czecInem, Kołobrzegiem 1 
Elblągiem w dniu dzisiejszym, Gdańsk w 
dorzeczu Wisły, był i będzie portem naj­
ważniejszym. Nit napróżno powiedział 
„Wielki" złodziej i drapieżca Fryderyk: 
„Kto posiada ujście Wisły, jest panem 
Polski", Wiedzieli o  tym dobrze pierwsi 
Piastowie, wiedział Bolesław Chrobry za 
łożycie: polskiego biskupstwa w Koło­
brzegi i Krzywousty, władacz całego Po­
morza. Dopiero od roku 1305 datuje sję 
krwawa robota germańska zapoczątko­
wana przez „złodziejów krzyżem znaczo­
nych" i uwieńczona jeszcze przed rozbio 
rami przekreśleniem panowania polskie­
go na całym słowiańskim przybrzeżu. Kto 
był temu winien?

bogactwa, jakim jest rybołówstwo morskie, czy wisi ości polskiej, rzeczywistości dnia 
należycie wykorzystać. . j dzisiejszego? - Jesteśmy przecież wolni.

T. D. ’ Przed nami bezkresne, wiecznie żywe I

l i p  e i i i i f o i i
Nie będzie przesadą twierdzenie, źe Zjazd 

. j Oświatowy, który obradował w Łodzi w dn

N o w y  rozdział w histerii polskie} ośw iaty
dy bezstronny obserwator musiał stwierdzić 
jedno: o ile przed 1 września 1939 r. ZNPOdbudowa portów i uruchomienie żeglugi i "d do ?2 bm 3  L  ii a i i °  6 piZCCl 1 wrze3Pia J*az wznowienie rybołówstwa morskiego — ° V .  .. 2? r.®- zaRiS,ał domoSłY rozdział był stale w walce z sanacyjnym rządem, booraz wznowienie rybołówstwa morskiego 

są to dwa nasze najpilniejsze i najważniej­
sze zagadnienia morskie.

Nasze główne porty Gdańsk i Gdynia po­
zostawał okupant w stanie potwornego zni­
szczenia. Wejście do portów, jak i wody 
portowe, zostały zablokowane. W Gdyni 70 
procent nadbrzeży i falochronów 
nyeh, budowle naziemne są w obu portach 
zrujnowano w 60—80 procent, urządzenia

skiego, wielkiego sąsiada; wsparci jego 
przyjaźnią i siłą zwrócić się ku zachodo­
wi, gdzie od prapoczątków naszej pań­
stwowości był nasz los, nasza racja stanu 
i przeznaczenie. Możemy znieść na zaw-. 
sze krzywdę ludzi pracy i na zawsze 
zmieść przywileje garści wyzyskiwaczy i 
pasożytów. Nad Polską całą, od szero­
kiego wybrzeża morskiego krzepiący, ży­
ciodajny szumi wiew... Niestety -  od XV wieku poczynając

Ale — Jest i fetor. Mdły, gnilny fetor. — stopniowo, ale nieodwołalnie, wzrok 
Płynie przez wsie i miasta, wydobywa się dawne; Folski odwraca się wciąż od za- 
z mózgów i dusz chorych, ogłupionych i ; chód" i w yl zeża Morza Bałtyckiego, u- 
zdcprawowanych, zawistnych i zbrodni-5 cieką od drogi wielkiego oporu, ale i 
czych, złodziejskich i leniwych, ospałych, [ wielkich korzyści, ucieka od naturalnego 
tępych i biurokratycznych — dociera na- i posłannictwa i obowiązku, oddala się od 
wet tu, nad odzyskane błękitne morze. „ źród . swej siły, kierując się coraz bar-
------------------------- --------------------------- ---------dziej na wschód, do źródeł swej słabości,"

Przykry dla oczu i powonienia jest ter^ Sdyż pędzi ją tam interes warstwy szla- 
gnijący, koński zewłok na naszym gdyń- i cnecKieI
suim wybrzeżu...  ̂ ( Kosztem naszych interesów nad Bałty-

Aie — na szczęście — Jest na to rada. Idem otrzymaliśmy niezliczoną moc wo- 
*rze- poprestu ścierwo usunąć... jen moskiewskich, kozackich, tatarskich

„Gdańsk, miasto niegdyś nasze"... i tureckich o ziemie wschodnie, nie poi- 
Długa jest droga ze stolicy nad poi- skie, i wieczną zwadę ze wschodnim po­

bratymczym, słowiańskim narodem. Taki 
był „królewski" dar królewiąt polskich, 
taki był ow oc polityki egoistycznej i krót 
kowidzącej szlachty.

Dzisiaj Gdańsk, miasto „niegdyś na­
sze" wraz z innymi portami wraca do Pol 
ski, Polski demokratycznej, która nie po 
wtór błędów i przestępstw Polski szla­
checkiej i magnackiej.

Już z iotu „Duglasa" widzimy olbrzy­
mie zniszczenie miasta dokonane przez 
wojn*. Gdy staniemy na ziemi, stwierdzi­
my, żc poza portem w którym wre dziś

tywy zarówno natury społecznej, jak i peda-
gogiczno-dydaktycznej.

Równolegle do szkoły średniej ogólno­
kształcącej istnieć będą średnie szkoły zawo­
dowe, opierające się również na 8-klasowej 
szkole zasadniczej.

Młodzież, która ukończywszy szkołę za­
sadniczą nie pójdzie do średniej szkoły za- energiczna praca nad odbudową i napra

Kronika morska
Początek „Dni Morza**

whistorii oświaty w Polsce, /  j inaczej być nie mogło (wspomnijmy epizod
W Zicźuz e wz eta uuw.ał imponująca rzesza tej wałki który symbolicznie nazwać można

685 pracowników oświaty (podkreślimy mimo „Musioł") — to obecnie ZNP. jak najściślej
chodem wzorową organizację tak liczebnego współpracuje z Ministerstwem Oświaty. Jeśli
kongresu), wśród których przeważali doświad zaznaczyły się pewne rozbieżności pomię-

o ^ nnf U6ZyCiele’ ?iaiącY za tsooą P°nad dzy pierwotnym projektem Ministerstwa a wodowej czy ogólnokształcącej, podlegać bę- w ą uszkodzeń, Gdańsk jest po W ariza-
ZHiSZCZO- l 20, ’ 1 .®aw*ł 40 lał PracY- facbowcy-peda- postulatami ZNP., to dotyczyły one nie istoty dzie obowiązkowi kształcenia zawodowego,! wie, drugim z kolei pod względem roz-

godzy, liczni profesorowie Uniwersytetu samej reformy, ale takich spraw, jak ilości rozciągającemu się do 18 r. życia, niezależ- m iarów zniszczenia. Wielkim miastem
i działacze społeczni. łat nauki, zakresu nauczania S-letniej szkoły nie od tego, czy pracuje, czy nie. Polski

Jak wiadomo, przedmiotem obrad Zjazdu— oraz innych fachowych zagadnień, i .Zarówno szkoła średnia ogólnokształcąca
prawdziwego Sejmu Oświatowego Polski od- Trudno jest w jednym artykule wyczerpać jak i zawodowa wszystkich stopni prowadzą
radzającej się po straszliwym kataklizmie wszystkie zagadnienia poruszone na Zjeździć do uczelni wyższych, bo muszą przygotować swego panów
wojny — było wielkie dzieło reformy, prze- ; i osiągnięcia, jakimi może się on poszczycić, młodzież nie tylko pod względem praktyez- Cz-Ł Ale w tej chwili,

Zgodnie z ustalonym dla całej Polski pro­
gramem „Dni Morza rozpoczęty -tę 23 om, 
o godz. 23 rozpaleniem wici morskich w 
Szczecinie, Kołobrzegu, Pustominie, oraz 
Gdańsku, Sopotach i Gdyni. Ogniska płonę­
ły bezpośrednio nad brzegami morza przy 
tłumnym udziale uczestników uroczystości. 
W ciągu najbliższych dni przewidziane są

budowy szkolnictwa, podjęte przez Minister- i Na razie pragniem^ omówić powzięte prze- nym do wykonywania zaw 
stwo Oświaty, a o której zarysach i głównych zeń rezolucje, które jasno wyznaczają dro- teoretycznie, dając wyk 
lenedencjach pisaliśmy już wielokrotnie. j gę rozwoju szkoły polskiej. j niezbędne dla studiów wyż

Nauczycie! czyimMem j Zasady reformy j Inne uchwały

odu, ale rówmież 
ształcenie ogólne 

j niezbędne dla studiów wyższych.

Najeźdźca i grabieżca zostawił istotny 
marcia: ruiny i zglisz- 
na redzie portowej,

współrozs trzy gającym
Najcharakterystyczniejszym wszakże tego 

Sejmu Oświatowfego rysem wydaje się fakt, 
że projekt reformy został tu poddany szero­
kiej dyskusji czynnika społecznego, a przede

■ imprezy lokalne, połączone z usuwaniem śla- i WEZys*kim nauczycielstwa, jako najbardziej 
dów niemczyzny, zawodami sportowymi, kon- I ^  ^Y® wypadku zainteresowanego ijitompe- 
certami, pochodami i akademiami. | palnego. Lo jeśli o losach przemysłu w«pół-

Główny ciężar uroczystości przypada na decyduje roootmk, o osach rolnictwa chłop, 
dni ^  i 29 bm. W tych dniach takie od b ę -! sJuszf*  ,est* bY. °  .losach szkoły polskiej

poi-łdzie się w Gdańsku zlot harcerstwa 
skiego.

Ku crci Gorkiego
W 9 - tą rocznicę śmierci odbyła się w 

Bydgoszczy uroczysta akademia ku Czci

współrozstrzygał — i faktycznie na Żjeździe 
współrozstrzygał — polski nauczyciel.

I to bodaj było owym zasadniczym novum 
Polski demokratycznej: nauczycielstwo wraz 
z władzami szkolnymi znalazło się po tej sa­
mej stronie barykady; już nie spychane do

— —  **v j
j A więc przede wszystkim osiągnięto Całko- J 
wite porozumienie co do konieczności samej 
reformy, która oprze system kształcenia na 
4-ch zasadach: powszechności, bezpłatności, 
publiczności i jednolitości.

\ Już przedszkola dla dzieci od 3 do 6 lat 
mają być obowiązkowe. Jest to specjalnie waż 
ne ze względu na konieczność wciągnięcia 
obojga rodziców w proces pracy -społecznie 
użytecznej oraz repolonizacji ziem zachód- j 

. nich, j
Właściwy system szkolny opierać się bę-

Szereg uchwał, które omówimy oddzielnie, 
zajmuje się sprawą oświaty dorolłych, sieci 
stypendialnej, szkolnictwa specjalnego itd. 
Specjalnie chcielibyśmy podkreślić uchwałę, 
polecającą szczególnej opiece Ministerstwa i 
ZNP. ziemie zachodnie, gdyż „ich potrzeby 
oświatowe i kulturalne muszą się znaleźć na 
pierwszym miejscu bieżących zadań Państwa 
i społeczeństwa".

W sprawie programów Zjazd wypowiedział 
się za wprowadzeniem zmian, zmierzających 
„do oparcia materiału nauczania na podsta-

i jednolitej pod względem organizacyjnym 
i programowym s z k o l e  z a s a d o ,  i-

# _.w____________ ____ _________ ____ _____  . _ c z e j na ŵ si i w mieście.
wielkiego pisarza rosyjskiego Maksyma Gor- ! r<?H ślepego wykonawcy zapadających poza Na tej podbudowie powszechnej wznosić
kiego. j ńim decyzji, ale powołane do współtworzenia, się będzie szkoła średnia ogólnokształcąca.

' I Ten fakt znalazł swój pełny wyraz w po- Sprawę czasu trwania nauki w tej szkole
W Dolezie pOiCglym bohaterom  j stawie ZNP., potężnej organizacji zawodo- Zjałd pozostawił otwartą, z tym. że przy u-

dzie na 8-letniej i 8-klasowej obowiązkowej wach naukowych, do szerszego uwzględnienia 
• j .i- j elementów poznawczych, do uwzględnienia

tematyki demokratycznej, antyniemieckiej

W 4-tą rocznicę wybuchu wojny radziecko-
memreckiej, we wszystkich miejscowościach 
Wybrzeża odbyły się uroczystości połączone 
z. żaiobrnm ńośdem ci la bohaterów Czerwonej 
Armii, którzy zginęli na polskiej ziemi i nad 
polskim morzem.

Z Pomorza Szczecińskiego
W tych dniach przybyła na Pomorze

Szczecińskie pierwsza operacyjna grupa mor­
ska celem przejęcia i zabezpieczenia portów, 
taborów pływających i rybołówczych, gma­
chów administracji i obiektów przemysło­
wych.

Rada Narodowa w Gdyaf
Dnia 20 bm. odbyło się w Gdyni pierwsze

zebranie Miejskiej x\ady Narodowej. Dokona­
na wyborów zarządu.

Wybrzeże wzywa
Zapotrzebowanie na siły fachowe i ręce do 

pracy nie słabnie. Na samym tylko terenie 
województwa gdańskiego do uruchomienia 
tysiąca przeds ębiorstw przemysłowych po­
trzeba około 30.000 robotników, majstrów i 
inżynierów. Daje się także odczuwać dotkli­
wie brak lekarzy.

Porf gdańtld czeka
Nadbrzeże Dworca Wiślanego jest już upo­

rządkowane. Port gdański czeka na przyby­
cie pierwszych statków, (o.)

święcą się latarnie morskie
Wydział Żeglugi Głównego Urzęiu Mor­

skiego uruchomił ostatnio latarnie morskie 
na Helu i w Rozewiu, Latarnie te zostały 
obsadzone przez przedwojenny fachowy per­
sonel,

Ołwarde Urzęda żeglarskiego
W gmachu Biura P-rtowego w Gdyni zo­

stał oi a afty pieiwszy na wybrzeżu Oddział 
Żeglarski Głównego Ur*ędu Morskiego, któ­
ry załatwiać będzie sprawy, związane z an- 
ga/owamem załóg n& sutki. j

wej, skupiającej nauczycielstwo polskie. Każ- , staianiu lat nauki wzięte będą pod uwagę mo- ! światy w Polsce,

oraz do oparcia szkoły na demokratycznych 
ideałach wychowawczych".

Takie są w bardzo ogólnym zarysie wyni­
ki obrad Zjazdu Oświatowego, który stanowić 
będzie punkt zwrotny w dziejach rozwoju o-

B. W.

orv: poza nami. Przed nami zaś, lek­
ko falująca szmaragdowa i błękitna roz ­
tocz odzyskanego po wiekach morza, 
Tym razem już nie okna, łub okienka ko 
ryłam owego, aie wielkich, szeroko roz­
wartych wrót, wiodących w świat daleki 

Harald «i Ci« CiS

Stocznia w Gdyni
Stocznia gdyńska uległa w czasie działań 

wojennych zniszczeniu w 30 proc. Niemcy 
podczas okupacji rozbudowali stocznię i przy 
gotowali ją do masowej produkcji łodzi pod­
wodnych.

W porcie gdyńskim znajduje się pływają­
cy dok, sprowadzony z Kilu o pojemności 
40.000 ton.

Dok ten po częściowym remoncie będzie 
zdatny do użytku. Nadto na wybrzeżu znaj­
duje się 7 doirów pływających o pojemności 
od 2000 ton do 20.000 ton. Są one częściowo 
uszkodzone lub zatopione. (As.)

W A R S Z A W A  -  I Ł A W A  -  O L S Z T Y N
Jedziemy z ochotnikami Brygady Pracy

utonęły w oddaleniu wzburzone zadyszany biega po peronie olsztyńskim in- | — A delegacja PUR-u (według słów jed-
Dworzec Wileński

Powoli
fale mrowia ludzkiego, 
pozostał poza nami.

Marsz, marsz Polonia...
Jeszcze małe połajania — echo „wielkiej 

ofensywy" na wagony na dworcu — jeszcze 
pokrzykiwania w rodzaju: „gdzie moja pacz­
ka?", albo: „weźmie te nogi, czy nie?" — 
„200 z górą kilometrów człek będzie stać!"
— „Widzicie ją jaka wygodna! i to chce 
byc „pionierem" na naszej ziemi mazurskiej;
— ledwo z domu ruszyło, a juź to jej nie 
dobrze i tamto jej zawadza".

Powoli jednak gwar ucicha. Rozsuwają się 
szerzej drzwi wagonu, jak kurtyna tajemni­
czego teatru przyszłości. Bractwo rozsiada 
się wygodnie, spuszczając nogi. Rytmiczny 
stukot kół wybija takty nieznanej melodii. 
I nagłe gdzieś w kącie wagonu rodzi się pio­
senka, rośnie, potężnieje, zmieniająć się w 
chór mieszany: „Marsz, marsz Polonia..." 
echem dzwoni ponad polami.

Niki nie informuje i nie pomaga
Narł ranem dojeżdżamy do Iławy. Punkt 

ważny — przesiadka naA pociąg osobowy 
(normalnotorowy) do Olsztyna. Szukamy ja­
kiegoś informatora z kolei, z K. P, (Komitet 
Przesiedleńczy), czy z PUR-u. Ani śladu. 
Nie pomagają żadne indagacje u przechodzą­
cych kolejarzy. Wreszcie „na węcha" i śla­
dem „szmuklerów" — znawców tej drogi — 
trafiamy na dziesiąty czy trzynasty tor. 
Istotnie tym razem przychodzi pociąg o o- 
znaczonej godzinie. Wsiadamy — jeszcze tyl­
ko przestrzeń 70 kilometrów dzieli nas od 
owej pionierskiej przystani,

A w Olsztynie?
Z biało-czerwoną opaską — przysadzisty,

formalor, łącznik z Komitetu Przesiedleńcze- nego z urzędników tej organizacji w cent 
go, Zabiera ochotniczą kadrę brygadzistów i ! olsztyńskiej) już wyjechała na miejsce (t, zn. 
brygadzistek i „ciągnie" przez miasto ku ■ do Iławy) i... organizuje tam punkt. Z ja- 
kwaterom. To najważniejsze: odpocząć) — i kim skutkiem — odczuliśmy na własnej skó- 
julro reszta.  ̂ rze Wiadomo, każdy początek jest ciężki—

I tu małe rozczarowanie, trzeba spać na ai° trzeba zacząć niezwłocznie, nie czekającspać
goiych deskach podłogi. Czy nie można było 
przygotować choćby parę wiązek słomy dla 
transportu? Chyba juź to minimalne udogod­
nienie na tych czasowych kwaterach by-Ĵ o 
w granicach możliwości. Komitetu?

na fundusze, na pomoc, na zasiłek, 
siłek innych.

na wy-

Zwiedzamy siedzibę PUJt-u
iRCGgEłłfo /

Wydaje się, źe większość przybyłych wcze­
śniej olsztyniaków (z których na każdym 
kroku wyłazi zwykły „warszawista") roz­
czarowała się potrosze.

Okazuje się, że „szabrować" coraz tr. d- 
niej — bo już w mieście nie ma gdzie — 
a i za mebelki, skwapliwie, z drobnomiesz- 
czańską przebiegłością i samolubstwem za­
garnięte, też trzeba płacić. No i wreszcie 
mówi się, i to na serio, o uczciwej pracy.

Nigdy nie uwierzymy ci, ołsztyniaku, aby 
przy minimum energii i inicjatywy (nie o- 
glądać się na innych, nie wystawać przed 
sklepami przydziałowymi w’ ogonkach) nie 
znalazły się nieco wcześniej środki za­
radcze, jak się już teraz znajdują.

Bierzcie przykład z kolejarzy w Iławie.

Tajemnicze, a jednaJs osławione 
Wpadają niespodziewanie. Własnym autem 

I (tj. autem instytucji). Z minami tajamni-

I czy mi, uroczystymi. Komisja!
Przyjeżdżają, by «badać rozchodowanie 

funduszów, których jeszcze nie udzielono. 
Nie wiemy, jakie to komisje — bo było ich 
już kilka, Ale stają się one flbź „osławione". 
Czy zamiast badać rozchodowanie nieprzy- 

i znanych funduszów — nie powinny zajrzeć 
i w rachunki (koszta podróży).,, własne?

jed- 'przynajmniej w pierwszym dniu utrzymałby 
ira“  | jeden z drugą siaki taki fason. Wiadomo: 

z Annopola!
N:e tykaj panienka tej dzielnicy, bo 

ęię przypadkiem po Woli, czy po nie-Woli 
na Powązki przejedziesz!

O, widzisz go! Jaki mi obrońca, a sam 
pewno na „szaber" przyjechał, jak iirny...

Nie na „szaber , na pracę — rzuca twar 
do przez zaciśnięte usta. Na pracę ciężką. 
Cięższą niż w Warszawie. Byleby mi jeść 
jago tako dali — to wytrwam na pewno!

Ze słów jego przebija wiara i siła: ten 
wziął ślub z ziemią mazurską i nie p_.zuci 
jej. Choćoy było najgorzej, — A bom to nie 
Warszawiak?

, Więcej inicjatywy f pomysłowości 
Jeżeli są bolączki i niedomagania — a ta- 

umknąć w początkowym stadium Yiie
Do

B t A o i o H * 1™  >r°-wszys 
zaś na końcu, Kontrolerzy” j nierskie 

Miasto zmienia oMIcse
Olsztyn nie jest jeszcze zdolny do samo­

dzielnego utrzymania się. Są trudności -Pro"
T - * , | wizacyjne. Odnośne czynniki tłumacza

' > Z Slę T°.zg0S?lU: Jue z<Myfi rozpakować ; brakiem środków transportowych. Gdy?? 
‘ \ zaraz ?a miasto. C ie- j jednak Wydział Artykułów Żywnościowych

kawosc to doskonały impuls, który ich tu m. st. Warszawy, który winien zajęć sie t? 
przygomł aż z Warszawy. • J sprawą __ posJ ; ał si* ^
z -Z prf y2.w^ zaJcma' C2V; ciągu wahadłowego doczepiono jeden wagonI z wrażania ale nie mato Dryga,dzisiow — z produktami żywnościowymi dla Olsztyna— 

ju z  w pierwszym dniu “  zmienno się w... trudności te zostałyby usunięte. W akcji tej 
chodzą po rumach,’ ” '’ --------- J---------’ -1 ..................1 ’.  . ,  . . . . . . .  dziobaków (znacie ich. __

Kuna ala wszystkich potrzebujących górą- delikatnie, jak różdżką magiczną). i

na pewno dopomogliby również kolejarz..

cego posiłku. Wydaje się tu obiady po go­
dziwej cenie — nadto kawę rano i wieczo- i żeśmiana 
rem (za  ̂ litr -— S D-j.

dróg wyj -t . : . <=■----- Pomysłów jest wiele i wiele
Już nie wytrzymali! — oburza się ro- ścia — tylko trzeba chcieć, 

lana Hela, Która wybrała się z kole- j A za trud i wysiłek ziemia mazurska od- 
żanką na spacer, na oględziny miasta -  płaci. I to stokrotnie. mazurska od

\
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Setki umywalni, wanien porcelanowych... 
Tysiące dosłownie tysiące tego, „o czym się 
nie mówi“ , ale myśli aż nadto w zrujnowa­
nej Warszawie, no — wyksztuśmy: misek 
klozetowych. Poza tym stosy radiatorów, 
piecyków, kuchenek itp. żelastwa.

Ten godny zazdrości sprzęt w nieledwie 
legendarnych ilościach odnaleźliśmy w skła­
dnicy przy ul. Żurawiej 24a. O, nie, bynaj­
mniej nie wyszabrowany: spalona kamieni­
ca i podwórze dały pomieszczenie najwięk­
szym na terenie Warszawy lewobrzeżnej cen 
tralnyrr. składom i warsztatom^ reparacyj- 
nym wydziału zbiórki materiałów i -sprzętu 
SPB. Zbiórka odbywa się w 8-u rejonach 
Warszawy. Każdy rejon ma poza tym włas­
ną składnicę, dokąd zwozi się odpadki że­
lazne, odnalezione w gruzach. Zbiera się 
również kafle, pustaki cementowe i wszyst­
ko to, co dostępne jest bez rusztowań. Złom 
ładowany jest do wagonów na Dworcu Za­
chodnim, skąd -wędruje do hut śląskich na 
przeróbkę.

— Jak się to wszystkdl doprowadza do 
stanu używalności —  zapytujemy kierowni­
ka wydziału.

Zamiast odpowiedzi kierownik prowadzi

jednej stronie stoją sztuki, zczerniałe od sa 
dzy i spalenizny, po drugiej — lśniące, bia­
łe, jak w sklepie.

Na podwórzu rozłożyli swe warsztaty

Reporter w cylindrze
Szanowni Czytelnicy, zaopatrujący się za 

kwotę paru złotych w najświeższy numer 
gazety, aby przeczytać ostatnie wiadomości 
ze świata, a takie ciekawy opia ważnego 
wydarzenia, czy uroczystości, jaka miała 
miejsce w dniu ubiegłym w Warszawie, nie 
zawsze, a raczej nawet rzadko orientują się, 
jak mozolna i ciężka jest praca człowieka, 
który z tytułu swego zawodu ma obowiązek 
owo sprawozdanie w sposób interesujący a 
skondensowany podać do wiadomości pu­
blicznej.

Z wielkim nieraz mozołem przychodzi mu 
zebrać dostateczną ilość spostrzeżeń, które- 
by sprawozdanie owo czyniły istotnie inte­
resującym.

aokich urzędników, jak mu to chcą wmówić 
niektórzy członkowie służby porządkowej, 
że on nie reprezentuje tylko siebie, ale że 
za nim stoją dziesiątki tysięcy czytelników, 
z którymi musi podzielić się swymi wraże­
niami.

On właśnie musi najlepiej wszystko wi­
dzieć, najlepiej słyszeć, jeszcze lepiej od sa 
mego obywatela naczelnika, od samego oby 
wateła dyrektora, od samego obywatela ko­
mendanta.

ów  nieszczęsny człowiek, nie mogąc u 
tych ludzi znaleźć zrozumienia (o ile sama 
elokwencja nie odniosła pożądanego _ skut­
k i) ,  musi uciekać się do wybiegów i pod­
stępów, łącząc odwagę lwa z chytrością lisa.

Przynajmniej połowę energii, którąby 
snadnie mógł zużyć na właściwe wykonywa­
nie swych obowiązków zawodowych, poświę­
cać musi na wymykanie się z rąk obywateli 
milicjantów, usuwanie Bię na bok, gdy nad­
chodzą, by natychmiast wyrosnąć w zaka­
zanym miejscu, gdy znikną z horyzontu.

Ta gra w ciuciubabkę byłaby bardzo in­
teresująca, gdyby nie to, że także i przede 
wszystkim należy pracować, obserwować, 
notować.

Ze swej strony przedstawiciele władz po­
rządkowych, w wyniku fatalnego nieporo­
zumienia, uważają reporterów za zmorę swe 
go zawodu, za ludzi, których jedynym zaję­
ciem jest psucie porządku i protokularnego 
przebiegu uroczystości.

Znałem przed wojną pewnego sprytnego 
reportera, który dla uniknięcia opisanych 
powyżej trudności, zaopatrzył się w skła­
dany cylinder, t. zw. szapoklak, żakiet i spo 
dnie w paski, ów  przebiegły człowiek nie 
miał nigdy żadnych trudności w czasie wy­
kon ywaiiia swej pracy.

Kilku moich kolegów po wielkiej uro­
czystości, jaka parę dni temu odbyła się w 
Warszawie i przeżyciach, jakich tam dozna­
li, zastanawia się właśnie, czy nie zamówić 
sobie takich cylindrów. Choć z drugiej stro­
ny obecnie nikt, nawet najwyżsi urzędnicy 
państwowi cylindrów nie nosi i być może 
cały podstęp nie dałby żadnych efektów. W 
rozterce przeto pytam: Który z czytelni­
ków znajdzie inną radę7 Z. S.<

majsterkowie, którzy metodą dawnego Po- (prawach odsyłana jest do Wydziału Zaopa- 
ciejowa malują piecyki, buliery, płyty ku- j trzenia SPB, skąd materiały te przesyłane 
chenne. U stóp naszych rozpościera się ęieł \ są na budowę. Wartość zebranych dotych-
sko motoru, cudem odnalezionego w jakiejś 
piwnicy, wartości około stu tysięcy złotych. 
Pójdzie niebawem w służbę do fabryki, od­
czyszczony i odchuchany, aż miło.

A  teraz trochę cyfr. Zbiórka prowadzona 
jest od 15-go kwietnia i dała w wyniku 570 
ton złomu żelaznego, 8 ton aluminium, 17 
ton blachy cynkowej, 10 ton żelaza gatunko 
wego, 7 ton miedzi i mosiądzu, znaczne ilo­
ści maszyn wszelkiego rodzaju, pras, arma­
tury piecowej. Wszystkie przedmioty są ba 
dane i odpowiednio segregowane, np. arma­
tura piecowa po oczyszczeniu i małych na-

i czas części budowlanych oceniana jeat na 
przeszło 8 milionów złotych.

W rejonowych składnicach przy sortowa­
niu odbywa się jednocześnie oczyszczanie 
nadających się do użytku różnych drobnych 
wyrobów żelaznych, jak okucia okienne, za 
wiasy itp., których odnowiono już ponad 
100.000 sztuk.

Jest to mrówcza praca, mało efektowna, 
lecz efektywna, gdyż zaoszczędzi miliony 
złotych, a jednocześnie dostarczy odbudo­
wie takich materiałów, których prawie nie­
ma na rynku. ( w t .)

Chorzy w oh ozach czekają na powrót do kraju

Wydz, Kontroli nad handlem 
prywatnym.

W związku z utworzeniem Wydziału Kontroli nad 
handlem prywatnym, wszystkie sprawy, dotyczące 
sklepów i handlu prywatnego, aoataly przekazane 
przez W ydział Kontroli I Oi (imitacji Przemysłu Żarzą 
du Miejskiego tu. st. Warszawy *w;ezo niwoumn mu 
wydziałowi, mieszczącemu się przy Alei Marszalka 
Stalina SB.

8póidzieinia Wydawnicza „Czytelnik" poriaj* do 
wiadomości, te prenumerat* na miesiąc lipiec pism: 
Rzeczpospolita, KuOotnik, Cios Ludu. Poisza Zbrój 
na, Życie Warszawy w cenie 8u zł miesięcznie pizy 
opłacie z góry do dnia 30 bm. włącznie, przyczaja 
następujące punkty;

1. Warszawa „Czytelnik", Polna 2.
2. „  Poznańska 38.
3. M Księ*. .. Puławsk* 49.
4. Żoliborz „  Pi. luwai.dow 10.
6. 99 „  Księgarnią Krasińskiego 10.
6. „  Mokotowska 61.
7. „Czytelnik" Nowy Świat 47.
8. Praga, Ksfęg. „ Środkowa 7.
8. Bzuppe Grochowska 221.

10. 99 Nowotczyk PI. Szembeka.
11. Urbańska Mińska 24.
12. 99 Slurgulewska Radzymińska 52.

„Grunweld" 
wraca do Stolicy

Znakomite arcydzieło Jana Matejki „Gron 
wald", znajdujące kię w tej chwili w Lubli­
nie, po odnowieniu i naklejeniu na nowe 
płótno, zostanie przewiezione do Warszawy. 
Obraz ten będzie umieszczony w Zachęcie, 
gdzie prace remontowe są już na ukończe­
niu. (J.) ___________

, Komunikat
Wydziału Propagandy CKW.

Wydział Propagandy Centralnego Komite­
tu Wykonawczego PPS. zawiadamia, ie w 
czasie trwania obrad XXVI Kongresu PPS. w 
dniach od 20.VI do 1-VII włącznie, kores­
pondencja pocztowa, wysyłana z filii Urzę­
du Pocztowego, mieszczącej się w gmachu 
KRN., w sali kina „Roma", datowana będzie 
specjalną pieczątką kongresową.

Wykłady powszechne przy JComlterie 
Obywatelskim XV Okręgu

Komitet Obywatelski XV Okręgu zorganizował w 
świetlicy .Własnej, przy ui. Kawęczyńskiej 2 twe,iście 
od ul. Korsaka), cykl wykiadów' powszechnych, na 
których wykładowcami będą profesorowie wyższych 
uczelni warszawskich.

pierwszy wykład w dniu 28 om.’ o godz. 17 wy­
głosi prot Uniw. Warsz. Antoni Lewak na temat ..Po­
czątki demokracji polskiej".

Kursy pedagogiczne
Inspektorat gzkolny m. st. Warszawy uruchamia 

w pierwszych dniach lipca kursy pedagogiczne dla 
kandydatów na nauczycieli szkól powszechnych: z ma­

turą ogólnokształcącą (licealną lub gimnazjalną dawne­
go typu) —  6-tygodniowy, oraz z ukończonym t-kla­
sowy ni gimnazjum ogólnokształcącym (lub 6 ki. gim­
nazjum dawnego typu) — 3 miesięczny.

Po ukończeniu kursu kandydat ubiegać się może 
• stanowisko nauczyciela w szkole powszechnej. Po 
rocznej prakiycę w szkole kandydat obowiązany bę­
dzie do przesłuchania kursu końcowego.

Zapisy na kursy przyjmuje Inspektorat Szkolny 
m. st. Warszawy, Otwocka 3, 1 piętro, pokój 34. Do 
podania o przyjęcie na kurs należy dołączyć własno­
ręcznie napisany życiorys, metrykę urodzenia oraz 
świadectwu szkolne.

Kurs bibliotekarski
Biblioteka Publiczna tn st. Warszawy organizuje 

w lipcu miesięczny instrukcyjuy kurs bibliotekarski 
dla nauczycieli prowadzących biblioteki szkolne.

Wykłady i ćwiczenia będą się odbywamy w gmachu 
Biblioteki PtTbftcznej w godzinach popołudniowych.

Zgłuszeni* przyjmuje kierowniczka kprsu oh. Kazi 
raiera Wilczyńska w gmachu Biblioteki (Koszykowa 
28) do dnia 30 lun. o godz. 14— !0.

Kronika sportowa
Robotnicza Reprezentacfa śląska 

-  Robotnicza Reprezentacfa Warszawy
Mecz piłki nożnej robotniczych drużyn odbędzie się 

w dniu dzisiejszym, tj, w piątek na stadionie W. P. 
Początek meczu o godz. 17 ej.

Jak się dowiadujemy, reprezentacja robotnicza 
śląska jest bardzo silną drużyną i trzonem reprezen­
tacji Okręgu śląskiego.
Kluby fabryczne nit  będą przyjmowane 

do WÓZPN-u
Na ostatnim zebraniu WOZPN u na wuiosek ob. 

i Borowieckiego, uchwalono nie przyjmować du /.wiąz 
i ku klubów fabrycznych. Jest to pierwsza hchwaia te- 
J go rodzaju w Poisee. (K.)

Wielu chorych przebywa jeszcze w obozach 
w Niemczech- Zostali w obozie, gdyż z po­
wodu choroby i wyczerpania nie mogą o wła­
snych siłach powrócić do kraju.

Już przed kilku tygodniami ekipa P.C.K. 
miała ich wszystkich przewieźć do kraju. 
Okazuje się, że czołówka P.C.K., całkowicie 
do wyjazdu przygotowana, dotychczas nie wy 
jechała. Formalności przeciągają sprawę. Po- 

\

Zwolenia na wyjazd muszą być uzgodnione 
z całym szeregiem resortów; wojskowymi wła 
dzawi polskimi i radzieckimi, Min. Opieki, j 

'Spraw Zagranicznych, Administracji Publicz- j 
i hej i Komunikacji, Władze popierają zasadni- - 

czo wniosek P.C.K., ale. niestety, dotychczas 
sprawa ta tkwi na martwym punkcie. Poda­
nie P.C.K. o wyjazd grzęźnie od 15 maja (!) 

i' w obojętnych na w szystko biurkach poszcze- 
* gółnych resortów, a chorzy czekają...

3.003 izb mieszkalnych wymaga remontu
leszcze w tym sezonie feudowi&it^m

Przy widocznej zmianie na lepsze w przy- świadczeniu ministra Odbudowy, ob. Kaczo- 
wracaniu do stanu używalności gmachów j rowskiego, że własność prywatna otoczona 
państwowych, ciągle jeszcze nie widać po- j będzie opieką, nie nastąpiło, niestety, z taką
prawy w budownictwie izb mieszkalnych.

Wbrew szumnym zapowiedziom, na Saskiej 
Kępie i na Bielanach nic się nie dzieje. Tro­
chę zwiezionego wapna, trochę wyrzuconego 
gruzu — to wszystko. ,

A przecież sezon budowlany w pełnił 
Wśród właścicieli domków jednorodzinnych 
i szeregowych, wśród posiadaczy mieszkań 
spółdzielczych daje się odczuć mocny pęd 
do odbudowy zniszczonych siedzib, pęd' — 
hamowany ciągle brakiem kredytów. Po o -

óiecierpliwością oczekiwane ^uruchomienie 
kredytów budowlanych Banku Gospodarstwa 
Krajowego, który posiada doskonale zmon­
towany, od 25 lat działający aparat w celu 
szybkiego ich rozprowadzenia.

Gdyby przyznanie kredytów nastąpiło w ' 
dość szybkim tempie, jeszcze w fVm sezo­
nie, budowlanym rynek nasyciłby się kapi­
tałem i tej jesieni pracownicy odbudowy 
Warszawy mogliby uzyskać około 3.000 izb 
mieszkalnych, (wr)

U r o e z y s t o d c l
„Święta Morza"

Dziś, w piątek, * okazji „święta Morza* 
odbędzie się o godz. 12 nad Wisłą, na wale 
Miedzeszyńskim za mostem Poniatowskiego, 
uroczyste nabożeństwo, po czym nastąpi 
ślubowanie. \

*
Dn. 80 b. m. na zakończenie „Dni Morza*

odbędzie się o godz. i 7 uroczysta akademia 
w sali Miejskiej Rady Narodowej przy ul. 
Otwockiej 3.

Po części oficjalnej odbędzie się koncert 
muzyki popularnej z udziałem orkiestry 
symfonicznej m. st. Warszawy pod dyr. St. 
Nawrota oraz Wiktora Bregy (śpiew).

Uroczysta msz 3 polewa 
z okazji „Dni Morza”

Oa pa.ru zaledwie dtu powstał na Saskiej 
Kępie (Obrońców 3) oddział Ligi Morskiej, 
a już placówka ta poszczycić, się może po­
kaźną cyirą ponad 100 członków i nader 
żywą działalnością.

Oddział Ligi wraz z organizacjami Przy­
sposobienia Wojskowego i Wycńowąui* Fi­
zycznego współdziałał przy organizowaniu 
świętłi wianków. W piątek zaś dom 29 bm. 
z inicjatywy Ligi Morskiej, oddział Saska 

Kępa, odbędzie się o godz. 12-ej/ w południe 
uroczysta msza święta połowa na przysta­
ni Wodniaków nad Wisłą. Pracownia ar­
chitektoniczna BOS-u Saskiej Kępy zajmie 
się dekoracją przystani i ustawieniem oł­
tarza.

W najbliższym czasie ma być uruchomio­
na świetlica, w której organizowane będą 
odczyty o morzu, ilustrowane przezroczami.
• Ponadto Zarząd Lig? zaczął starania o... 

„dostęp do Wisły". Mieszkańcy Saskiej K^- 
py, a w pierwszym rzędzie członkowie Ligi, 
korzystać będą mogli 2 plaży, zaopatrzonej 
w odpowiednie dla kąpiących się urządze­
nia. * - , 1 (B.)

Obietnice nie mające pokrycia
AoroWiZacla Warszawy znów w impasie

Czerwiec już mija. Zapowiedziane przez rę przybywania, jakoś 
Wydział Artykułów Żywnościowych, likwi­
dacja wsz- ik,ch zaległości oraz wydanie oie 
żących przydziałów do końca czerwca pozo­
stały w sferze obietnic.

Czerwcowa kartka zaopatrzenia wykazu­
je brak zaledwie trzech numerów. Wydano 
dotychczas drożdże zapałki i tłuszcz. Cnieb 
wydany Dył częściowo na Nr 16 i 17. Cu­
kier, mąka, kasza, mydło, sól, herbata wciąż 
nie docierają do konsumenta. Na karty dzie 
einne dotąa niczego wogóle nie wydano.

Wprawdzie Wydział .A Ż. tłumaczy, że 
euK.er ju; ładuje się w cukrowni, że mąka 
«dz,e z młynów.-że mydło robi się u ScMch-
ta, a sól wkrótce z Bochni i Wieliczki, na­
de jazie, a e  ludność wie jedno: że dotych­
czas niczego me otrzymała.

Mięso, które miało być wydawane w mia-

również przestało 
przybywać. Tylko cześć ludności została w 
n*e zaopatrzona Wydaje nam się# że Wy­
dział A. Ż. jest nie tylko od tego, zęby rozi- 
prowadzać znajdujące się już na składach 
towary, aie winien również szukać źródeł 
towarów, realizując swoje obietnice.

Wydział, zapowiadając rozdawnictwo pro­
duktów zaległych i bieżących do końca mie­
siąca nie powinien byl tylko liczyć na krót­
ką pamięć ludności. Nałeżhlo mieć te pro­
dukty nagromadzone, a nie czekać biernie, 
aż Ministerstwo Aprowizacji zwolni coś dla 
miasta. Przedstawiciele Wydziału A. Ż. win 
ni znajdować się w terenie i szukać możli­
wości zaopatrzenia miasta.

Zwiększyć energię, wykazać się większą 
inicjatywą, a przy tym obiecywać stosow­
nie do konkretnie posiadanych zapasów — 
oto właściwie zadania Wydziału. (i.g.)

„Dorn Dziecka na O k ę c iu
Zakład- wychowawca

n

Wydział Opieki Społecznej Zarządu Miej­
skiego przej3,ł ostatnio „Dora Dziecka aa 
Okęciu przy ul. Baadurskiego.

Jest to pierwsza insly.ycja na terenie sto-, 
licy, która, zrywając z tradycją dawnych 
zakładów zamkniętych, przekształciła się w 
zakład, wychowawczy, którego zadaniem jest 
praktyczne przygotowanie' dziecka do życia. 
Dzieci zakładowe (jest ich tara ponad 100) 
chodzą do przedszkola, uruchomionego przy 
zakładzie (około 40 dzieci), starsze do 
szkoły na Okęciu.

czy nowego, ty.au
Dla dzieci opóźnionych w nauce organizo­

wane są komplety, przygotowujące je do 
odpowiednich klas. Ponadto wychowawcy 
zorganizowali pomoc przy odrabianiu lek­
cji. Dziewczęta zakładowe uczą się szycia 
w szwalni i trykotami, robót szydełkowych 
i na drutach.

Przy zakładzie czynne jest ambulatorium, 
które do czasu uruchomienia Ośrodka Zdro­
wia było jedynym punktem udzielania po­
mocy lekarskiej mieszkańcom Okęcia, okolic 
i licznym repatriantom. (B.)

O d f p e ? m J l e c f e l  S F S & Ę Ś z s M e ic jś

Ob, Jerzy Moski, W wi. Podajcie nam swój adres, 
a prześlemy Wasz' list właściwej instytucji.

Ob. Zamonyoki T., Sktcrn.ewioe. Dajcie ogłoszenie 
do rubryki „Ogłoszenia drobne". Punkty, przyjmujące 
le ogłoszenia, podajemy na końcu czwartej stronicy, 
dziennika.

„Poczta połowa Mr 21494'. Komitet żydowski mieści 
się na Pradze przy ul. Szerokiej Nr 31.

Ob. S/piynglowna Marianna, W-wa. Ogłoszenie za­
mieścimy.

„A . H., Otwock*'. Nie zamieścimy.

„Kaczorek**. Radzimy załatwić tę sprawę przez 
Komitet Domowy bezpośrednio z dyrekcją ńoteiu.

Ob. Lewan Adam, Kemtowrtow. sprawa repatriacji 
obywateli polskich ze Związku Radzieckiego jest w 
stadium realizacji.

00. Bronowicki K., Berimchen. Wierszy nie druku­
jemy. lok  prac STU. śledzimy i poddajemy'ocenie.

. Oto. H. Żawack,, W-wa. Sprawę wysiedlania osób 
prywatnych z zajętych lokali poruszyliśmy w minerze 
z dnia 23 bm. Radzimy działać przez Komitet Dorno- 

1 wy drogą interwencji w Wyuziaie Kwaterunkowym.

Dar katolickie)
suto-Daiy dla Stolicy

Katowicka baza Państwowej Komunikacji
Samochodowej ofiarowała Warszawie auto­
bus (około 30 miejsc), który wyremontowa­
ni) w Państwowych Warsztatach Samocho- 
uowyeh w Katowicach. (13.)

Remanent
w maś-z/itath „SpoJcm*

Z powodu sporządzania remanentu w dniu 
30 b. tn. magazyny „Spałem" będą tut-czyli­
lie. (B.)

Zapewnić repatriantom odpowiedni 
nocleg

Węboc wzrastającego stale napływu b. Jeńców I rw-
patriantów i związanej s tym knuieczowśoi napew ola­
nia powracający n* odpowiednich noclegów —  P .C .K . 
zwraca się s apelem do społeczeństwa o zooiiarowa-
Lic 1 i t; ' i

instytucje wojskowe, którym los powracających s
niewód żołnierzy 'nie jest obd.ąlny. a 'atoie 'pusińcaj* 
niepotrzebne łóżka, prycze, lab deski, przekeią Je z 
pewnością P.C.K. Przedsiębiorstwa budowlane i za­
kłady stolarskie winny okazać swą pomoc w wykona­
niu prycz z materiału dostarczonego przez P.C.K.

Zgłoszenia przyjmuj* Biuro Pełnomocnika Zarząd* 
CM. P.C.K. na okręg warszawski. Piusa 26, Wyda. 
Upieki, pokój Nr 2, godz. 9— 14. (B.)

£& u  di et: m r  a. o  w
• w dniu 29 ezerwwa 1044 r.

7.28— Hymn. 7.;w jjy/inai czIłou i dzienuik poranny. 
7.45— Muzyka z płyt. 8.1)0—Skrzynka poszukiw. rodzin. 
8.10 — Rozerwą. 8 .15 '—  Program na dzień bieżą­
cy. td.Oo — Dyktando wiad. prasowych, 11,00—Traaa-'. 
misja z X X V ! Kus|i«w P. P. 8. » izil
,, iU) ku i 2. m  —8 j goai c u m  i ćzleprdk popoiudtt.
12.ió— irt *Kui aktuamy, I8.3i>— Skrzynka poszuk. ro­
dzin. 12,40— Arie * bp.. Pucciniego. 13.00— „Merze" re­
cytacja ciióraiiia. 13.15— Audycja spec. pt. „Jedziemy 
na ZAChód". 13.30— Transmisja z, sali obrad XXV I 
Kongresu P. P, 8.: 1) Referat ideologiczne lioiitjczay 
wygi- ob. Osóbka Morawski. 2) Referat społeczno go- 
spo.iiiici.y wygi ób. Stan, Bzwaibe. itt.00— Artykui poiit. 
1,6.10— Dzieauik popoiudn. 16.20--Audycja literacka di* 
młodzieży. 1G.30—-Przegl. prasy kraj. >7.00— Audycja 
wojsk. Mowno-muzyczua pt. „Nasze morze". 17.20—  
Audycja dla dzieci. 17 35-—Koncert' Mwiej Urk. P. R. 
18.03— brzegi, codz. Ib. 15—1'raegl. prasy zagr. I8.SO-— 
8k(i.y»aa poaaukiw. rodzin. lś.Xr Ke»vl* lala. 18.43—  
VU audycja poświęć, pńs. loayjakiej Modezt Mussorg- 
ski. 1U. i 5—-Reporiaie. ig.80~Muzyka t płyt. 18.40—  
Dzienni a wiec*. 18.65—Progr. na dtu-r, jutrzejszy. 18.58 
łiytpa. 20.00 Audycje w je*, obcych. 20 45— Muzyka 
i płyt. 21.00—Audycja dla Polaków z»i granicą. 21.30— 
Skrzynka poczukiw rodzin za granicą. 22.00— tryktan* 
do wiadotuoSci prasowych.

grartaar Taaira? sa. st. Warszawy
W WARSZAWIE — Marszałkowska SI 

Dnia ^9,6 br. o ^odz. 15-e) .Buimjstr* 
Siylmondu *. O godz. lS-ej „Burmistrz Sty 1- 
rnoadu".
iNA PRADZE — Zamojskiego 20

Dnia 29.6 br. o godz. 15 êj „Sekretarka 
Pana Prezesa”. O godz. 18-ej „Sekretarka 
Patia Prezesa**,

1 lipca, w pierwszą bolesną rocznicę śmierci 
Ś. t  P. S lA r t lS Ł A  M A it k m 0 0 W SK I2 S0  

odbędzie się o godzinie 8 nabożeństwo żałobne w kościele na Ra­
tuszowej, o czym krewnych, przyjaciół, kolegów zawiadamia

i Zona.

O G Ł O S z E N i A  D k O B N

Pasy parciane, noże do heblarek, piły 
tarczowe 1 taśmowe sprzedamy. Mar: 
szalkowaka 66 ui. 16. 2o7 i
Mechaniczne Zakłady Obróbki Drzewa 

I Warszawa — Aleje Jerozolimskie 35 
przyjmują wszelkie roboty wchodzące 
w zakres obróbki drzewa oraz roboty 

! budowlane i meblowe, tamże potrzeb 
' ne pasy transmisyjne. Sprzedaż wió 

rów, trocin. 814-1

HAN ULU W K

Zegarki, wyroby jubilerskie, kupno, 
sprzedaż, reperacje — tyiko u Smo­
rawińskiego Targowa 56 wejście/ od 
Szerokiej (dawniej „Ziuto" ną Złotej).

* 65S-0
Zegarki, wyroby Jubilerskie kupno —  
sprzedaż, reperacje. Targowa 17, M. 
Mundlak.___________________________ 764 0
Włosie, szczeciną, korzeń ryżowy, tra­
wy. wszelkie surowce szczotkarskie 
kupuje „Styl", Warszawa-Rraga, Tar
gowa 1 4 . ______ ______ ____________ 578-0
Papa ogniotrwała „Bitum" najtaniej 
w Fabryce Burakowska 6.__________[01
Fabryka Papy Dachowej i Materiałów 
Izolacyjnych poleca papę bitumiczną, 
papę sinoloweową, lepuiki po cenach 
komercyjnych. Warszawa—Rraga. u 
Korsaka S/S. -  421-0
Mikroskop nowy. używany, nawi" u 
szkodzony, części, obiektywy, okuła
ty __ kupię. \varszaWu, Bertzy ska
S7— 4 róg Waszyngtona. 777-0
Szkło okienne, galanteryjne, fajans, 
kit w dowolnych ilościach. K-ma B cia 
Bokołowscy, Marszałkowska 63 wejście 
od Piusa rs8 0

Chromkali, ałuny, oropon, siarczek,
anutinor, kwasj, Huszcze, farby, mnę 
chemikalia. Jerozolimskie 43 18. 265-0
Zegarmistrze. Przybory zegarmistrzow­
skie, części do zegarków poleca zegar 
mistrz Antoni. Durski, Mistrz Dypl. 
Warszawa, ui. Widok 26 róg Marszal 
kow sklej. Naprawa— Kupno— Sprzedaż 
narzędzi zeeartnistrzówi ku h , '274 0

Weterynaryjne zastrzyki, książki, na­
rzędzia kupię: Ząbkowaka 3—14.

829-0
Sery, twaróg, inne po cenaeh hurto­
wych dia odsprzedawców i stołówek 
oferuje. Hoża 61. 824-0

II podWafie do lodów Ziota 38— 41 
wórze, parter 7—9 rano. 126&-0

Motory elektryczne od 3—5 H. P. ku 
puny zaraz. Oferty: Marszałkowska 66 
m. 16. 298-1

tuez hoij 8i.au U. uomy spize- 
dam. Poiua 48 (skład). 288-0
Potrzebny dobrze płatny pracownik 
optyczny, kaiibrowame, naprawa o 
prawek. Mieszkanie, obiady. Nowo 
grodzka S4. _ 286 0
Lodowkę elektryczną amerykańską, du­
żą, pokojową sprzedam, lnż. Koło­
dziejski, Nowogrodzka 6. 284-1
Kupię większą ilość drutu miedziane­
go 2— 4 nąm. -Piotra Skargi 4 ui. 3.

____________________ 429-1

Foto-Muzyka Kupno— sprzedaż. Instru 
meuty muzyczne. Wybór strun, pate- 
fony, igły. Materiały fotograficzne. 
Warszawa, Praga, Stalowa 47. Grosz- 
kiewicz Stefan. 434-0
Pieo ciągłego palenia „Herzfcid i Vi- 
ctorius" kupię PI. Szembeka 8. My- 
dlarnia. 436-1
Meble” 3" pokojów, kuchni, przedpoko­
ju, garnki, różności, wyjeżdżając sprze 

- dum. Mokotów, Belgijska 8—7. 804 0Uwaga posiadaeze wózków ręcznych i 
'rowerowych zarobek szybki i staiy.
Zgłaszać się codziennie w godz. 8— 17, j Dom blisko Belwederu i wilie w Ra- 
Mokolów — Huculska 5, Lewandowski, dości sprzedam. Al. Jerozolimskie 17

686-1 „Blok".. 292-1 i

Motocykl kupię Ząbkowska 3— 15.
828-0

Dyrekcja Wodociągów i Kanalizacji m. at. Warszawy zakupi:
bal) sosnowych obrzynanych grub. 63 mm — m* 300,
desek „  „  „  12 do 50 mm—  su* 100,
piasku wiślanego ......................................................... na*

Zgłoszenia przyjmuje t informacji udziela Dziai Zaopatrywania Dyr. 
i Kan. przy ui. 8taiy«kiewicza 6, wejście od ul. Nowogrodzkiej, 
pokój 45.

Wod. 
11 piętro, 

26*0

C)<>ŁOSZEKt£ U PRZŁYMiitd
Miejskie Zakłady Komunikacyjne w Warszawie, ogłaszają przetarg-na 

dostawę 10.00U szt. podkładów kolejowych, sosnowych, impregnowanych o wy­
miarach: ca 255 x 22—28, y  15-—17, x 14— 14,5.

Oferty z podaniem ceny, terminu dostawy i warunków płatności należy 
składać w Sekretariacie Dyrekcji Tramwajów i Trólleybusów, ui. Młynar­
ska Nr 2 w godz. 9— 14, do dnia 2.7.45 r. do godz. 12-ej.

Miejskie Zakłady Komunikacyjne zastrzegają sobie prawo wyboru do­
wolnego olerenta, względuie unieważnienia przetargu bez podania motywów.

Miejskie Zakłady Komunikacyjne.______________ 291-0

Chotomski Wincenty Kopińska )8 (po- 
szukuję żony Nadalii oraz córki Han
ny. ____601-0,
rtospędzitiowskiego Wojciecha poszu­
kuje ojciec, jakąkolwiek wiadomość

PRACA
proszę przesiać: Anin koto Warszawy 
ul. Czwarta poprzeczna Nr 10 m. 2.

31-0Pacnohneti do wjrotiu świec kościel­
nych i stołowych poszukiwany. Zgio 
szenia* Fabryka Świec „Lumen-. Czę­
stochowa, Garibaldiego 11. 251-0

Jana Lucjana Bąka ur. 6.6.1925 r. sy­
na Franciszki i Stanisława, aresztowa­
nego 22.1.1944 r., przesianego na Pa­
wiak z Daniłowiczowskiej 25.11.1944 r., 
poszukują Rodzice, Palenica k-Warsza­
wy, Pierackiego 67. Uprzejmie prosimy 
o-jakąkolwiek wiadomość. 36-0

NAl KA

Kursy techniczne inż. Gajewskiego siu 
chowe, korespondencyjne. Programy. 
Mokotowska 45. 894-0 LOKAIB !
Gimnazjum i Liceum dlia Dorosłych 
przy ul. Ząbkowskiej 43. Zap'sy co 
dziennie 16—20. 122 0

Świder. Pensjonat „Słoneczna" ulica 
pierackiego 9 czynny. 5 pociągów ko 
lejką. *283 0

POSZt KIWANI ZGl H)

Zaginęła matka Zofia Ołtarzewska lat 
57 wyszła 9 czerwca ubrana granatu1 
wą sukienkę, kamizelkę kolorową, 
dowody na Bonifraterską 8.W iadom o­
ści kierować Gmina Młociny, Kolonia 
Chomiczów, Okrzei 1, Krawczyk Teo­
dozja. 892-1

Kota biała z kózką zaginęły 15 czerw i 
ea. Wiadomość Dąbrowiecka 26. Na 
groda 1000 zł. 287 0 ;

RÓŻNE i
Pracown a gorsetów Wąsowska Fran­
ciszka, Wspótna 35— 11. 817-0

Urząd Stanu Cywilnego na obwód m. 
Inowrocławia. Spis zapowiedzi Nr 357. 
Zapowiedź. Podaje się do ogoiuej wia 
domości, że 1. Tadeusz Jozef Stalin 
ger, kawaier, elektromonter ur, dnia 
20.3.1920 r. w Warszawie, zamieszkały 
w Inowrocławiu przy ul. Poznańskiej 
29, syn Jadwigi Sialinger zmarłej i o- 
statnio zamieszkałej w Warszawie, 2. 
Regina Wiśniewska, wolnego stanu, 
krawcowa ur. dnia 31.8.1922 r. w Ster- 
krade, zamieszka.a w Inowrocławiu 
przy ui. Poznańskiej 29, córka rzemieśi 
nika Jana Wiśniewskiego i jego żony 
Marianny z d. Nowacka zamieszkałych 
w Inowrocławiu, chcą z sobą zawrzeć 
związek małżeński. Obwieszczenie za­
powiedzi nastąpić winno w Inowrocła­
wiu i w „Życiu Warszawy", lnowro 
claw, dnia 25 czerwca 1945. 885-1
Przepowiadam z niespotykanych kart. 
wody, rąk, fotografii, pisma. Jasno 
widzenie. Pęrady życiowe. Codziennie 
j l —5 oprócz świąt. Mała 1— 7 (bocz 
nica Wileńskiej), ' 1255 0
Siwe włosy farbuję. Rozjaśniam. 
Czwartki, piątki, soboty 3— 6, Wilcza 
16— 14. 33 0
Optyk Stanisław Słowikowski Wars za 
wa, Złota 45,

INSTYTUCJA UŻYTECZNOŚCI PUBLICZ?,EJ

K K f l  KOMUNALNA KASA OSZCZĘDNOŚCI j W
P O W I A T U W A R S Z A W S N I E G O
PODAJE DO OGÓLNEJ WIADOMOŚCI, ŻE W WYNIKU 
URATOWANIA OD ZNISZCZENIA —  W KASACH SWYCH 
I SKARBCU —  GOTÓWKI, DOKUMENTÓW, DEPOZYTÓW. 
DRUKÓW ORAZ NIEODZOWNEGO SPRZĘTU BIUROWEGO 
zaiołaja —  po przejściowym pobycie w P R U S Z K O W I E  —  

uruchomić działalność swą 
W  ODNAWIANYM GMACHU WŁASNYM 
W WARSZAWIE z siedzibą Dyrekcji 

(ul. Złota Nr 1, róg ul. Zgoda Nr 7) 
a jako PUBLICZNY ZAKŁAD PIENIĘŻNO - KREDYTOWY 

nioobłiczony na zyski doraźne
p r o w a d z i  n a d a l  — po 16 łatach owocnej pracy poprzedniej t-n 

z zachowaniem przeważającej części dorobku,
OPERACJE W ZAKRESIE:

1. wkładów i iohat (Rachunki oszczędnościowe i cteksetj,
2. akcji kredytowej (potyczek),
3. przyjmowania depozytów,
4. „  przekazów pieniężnych na Inne KKO I Banki,
5. inkasa i dyskonta weksli.
Zaufan e wio.oletnie, jakie zdołała zjednać sobie KKO (zespół kilootdw 

sięgał przed wojną 58.000 R-ków przy wkładach I lokalach prrekracza.ąeye* 
kwotę złotych 34.000.000.—), Jest dostatecznym sprawdzianem rzetelnych ary 
ników działalności, stanowiąc zarazem rękojmię pożytecznej pracy tej płauOw*
ki na przyszłość najbliższą.
ODDZIAŁY KKO:
871 1 Pruszków, Piaseczno, Radzymin,.Wołomin, Jeziorna, Nowy Dwdr (or*£.

Dr Jełmcki, choroby skóry, wenerycz­
ne I ptricwe, ol. Wilcza 73 m. 4, od 
9— 12 i od 4— 6. 254*0
5r Wloótimierz Hertz I.aryngoTog, Kok 
szykowa 24, godzin» 4—6. 276 0
Prof. dr Wiadysław Szenajch choroby 
dzieei. Koszykowa 37, 111 p. 40-1

Lłśh a K>K1E

Dr Bolesław Zaleski choroby 
weneryczne. Koszykowa 35.

skórne. 
76 i C

Dr R. Barański, choroby dzieci wzno­
wił przyjęcia: poniedziałki, Srpdy, piąt- 

290-0 i ki, godz. 3— 5j Śniadeckich 18-6. 264-0

Redakcja: Wiejska 16. Rękopisów oadesIaavcb Redakcja oie zwraca.

CENY OGŁOSZEŃ: 5 zł za wyraz; poszuk. w anie pracv 3 zł za wyraz; urzędowe, .irzetar^i, nekrolog — 7 zł 
za 1 mm szerokości szpaity. Tłuslym Irukiera 100% drożej: w numerach niedzielnych i -w’ ątecznvch 50°/o i-oźei.

Wydawc&i Spółdzielni* „Czytelnik"

Ogłoszenia przyjmuje: Wiejska 16, it p„ Marszałkowska 3'5. Poznańska >S — wydział kol^o^tażu. ozdzielnl* 
(a?et: na ol Inwalidów (Żoliborz) oraz Zygmuntowska 6;' k‘ ięg «p wvd Czytelnik N Świat 47 i Srocikotsa 7

Odbito w dr ukarał Nr. 2 Spóidzieioi „Czyleituk", M.araz*ikow»k* 3-5. Odpow. za, pismoi Kolegium Reoekcyjn* B 01538


